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Druk powieści Klausa Manna
rozpoczynamy w najbliższych dniach,

-isu;

Zniesienie nadzwyczajnych 
zarządzeń w Palestynie

Jerozolim a, 18. 10. ŻAT. Z olbozu koncentra 
cyjnego w Sarafand zwolniono dziś 30 przy­
wódców arabskich.

W edług kom unikatu  oficjalnego, z dniem  19 
bm. zniesiony będzie konw ój wojskowy, towa­
rzyszący au tobw om  na drodze m iędzy Jerozo­
lim ą, T el A w iw em  a E m ekem  W  tym że cza­
sie zniesione będą ograniczenia, k tó re  były sto­
sowane w  kom unikacji te le fon icznej m iędzy  
Palestyną a zagranicą,

TERROR N IE  USTAJE
Jerozolim a, 18. 10. ŻAT. Arabska akcja ter 

rorystyczna kontynuow ana jest w kilku punk­
tach k raju . Na drodze między N azaret a Dże- 
niin terroryści arabscy zatakow ali pa tro l poli­
cyjny. A rabski sierżant po licyjny został za­
bity .

W nocy z soboty na niedzielę, terroryści o- 
strzehw ali kolonię Sedżera. N ikt nie został 
ranny ; terrorystów  przepędzono.

ARESZTOW ANIA W TEL AW IW IE.
Tel Awiw, 18. 10. ŻAT. Pulicja w Tel Awi- 

wie prowadzi energiczne dochodzenia w sp ra ­
wie wczorajszego incydentu w Tel Awiwie, w 
Wyniku którego, jak wdadomo, dwaj Arabowie 
odnieśh rany. W Tel Awiwie i okolicy przepro 
wadzono masowe aresztow ania. Ogóiłem are­

sztowano 80 kom unistów i kilku członków 
B etaru . Po przesłuchaniu polowTę aresztow a­
nych zwolniono.

UBOLEW ANIE I PROTEST 
Tel Awiw, 18. 10. ŻAT. M agistrat Tel Awi­

wu ogłosił wczoraj oświadczenie, w którym  
wyiaża ubolewanie z powodu incydentu, połą­
czonego ze zranieniem  2 Arabów. Naczelna ra ­
da arabska wystosowała protest do wysokiego 
kom isarza w tej sprawie i wysłała również tele 
gram  do królów arabskich. W telegram ie tym 
arabska rada naczelna stwierdza, że Arabowie 
6pelniają swe zobowiązania, czego nie można 
twierdzić o stronie przeciwnej.

GDZIE UKRYWA SIĘ HERSZT 
TERRORYSTÓW /

Londyn, 18. 10. ŻAT. Pismo „Sunday Dis- 
ta tch“ donosi z Palestyny, że do tej pory fak ­
tycznie niewiadom eni jest, gdzie ukrywa się 
przywódca terrorystycznych band arabskich 
Fauzi bej el Kaukazi. Jak  donoszą, w piątek 
pił on herbatę  w towarzystwie oficerów angiel 
skich u pewnego szeika w Dżenin. Oficerowie 
brytyjscy dopiero nazajutrz dowiedzieli się, 
że ich towarzyszem wczorajszym był el Kau 
kazi.

Akcja na rzecz Zyflów polskich 
nie dała poddanych wyników

Londyn, 18. 10. ŻAT. Na dzisiejszej m iesię­
cznej sesji Board of D eputies, przewodniczący 
kam panii na rzecz Żydów polskich Józef Gal- 
le r stw ierdził, że akcja nie była porwadzona w 
rozm iarach pożądanych. Pozostało jeszcze do 
przekazania do Polski 2-000 funtów . Powstały 
pewne trudności przy podziale funduszów w

Polsce, lecz spodziewać się uależy, że Irudtio- 
ści te zostaną usunięte. Dokłada się starań, aby 
w ydatki adm inistracyjne zostały zerdukownne  
do m inim um . Mówca wyraził w końcu nadzie­
je, że Ż ydzi angielscy uczynią wszystko, aby 
przyjść z pom ocą Żydom  polskim  iv ich cięż­
k ie j sytuacji.

Po zdobyciu Duiedo przez pow&taAcOw
Paryż, 18. 10. PAT. P łk . M artin Alonso, do- I stawicielom agencji Havasa w (K iedo co na- 

wódca powstańczych oddziałów czołowych, I stępuje:
k tó re  wkroczyły do Oviedo, oświadczył przed- | Przed naszym i pozycjam i leży góra ciał mili-

Wszelkie kom unikaty należy nadsyłać wprost do adm iuislr. 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

8 Za inseraty redakcja nie odpowiada.
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cji czerwone]. Poległo 5000 a m oże i w ięcej m i­
licjantów. W ostatnich w alkach zdobyliśmy o- 
grom ną ilość sprzętu wojennego, m oździerzy i 
granatów  ręcznych. Większość z nich jest wy­
robu sowieckiego z 1936 r.

Teneryfa, 18. 10. PA T. Radiostacja tutejsza 
podaje następujące szczegóły oswobodzenia 
CKiedo:

„P o  zdobyciu o świcie wzgórza Narango, 
trzy kom panie szturm owe i ochotnicy z Galicji 
weszły pierwsze do m iasta. „R egulares“ i legio­
niści wkroczyli następnie do Oviedo z innej 
strony. Jeden  z oficcrow udał się natychm iast 
do stacji radiow ej, żeby podać krajow i w iado­
mość o zajęciu m iasta. Posuwanie się oddziałów 
powstańczych poprzedzone było silnym bontbar 
dowaniem przez samoloty. S traty  wojsk rządo­
wych są bardzo znaczne".

Paryż, 18. 10. PAT. K orespondent Havasa na 
froncie CKiedo donosi: Gen. Lom barte, dow ód­
ca wojsk powstańczych, stojących przed (K ie­
do, oświadczył: „wojska m oje wejdą pojutrze 
do (K iedo, gdzie obecnie przystępujem y do 
prac nad oczyszczeniem m iasta i zbieram y nie­
zwykle liczne trupy czerwonych żołnierzy. Pu. 
nieśliśmy również straty , odnieśliśmy jedna* 
zwycięstwo i uratow aliśm y ludzkość i chrześci­
jaństw o’'.

Zapowiedź upadku Madrytu
Paryż, 18. 10 PAT. O przebiegu wczoraj­

szych operacyj pod Toledo donosi korespou 
dent H avasa: Dn. 17 bm. na północ i na pół- 
nocno-wsehód od Toledo rozwinęła się poważ­
na operacja zbrojna, k tó rą  przygotow ano w 
wielkim sekrecie. Kolumny gen. A alera w y­
ruszyły z Toledo i posuwając się naprzód na 
szerokim froncie, do tarły  do drogi, łączącej 
Val Mojado z Illescas, Panto ja , A nover dei 
Tago i Castillejo. Illescas, przed którym  wojs­
ka powstańcze zatrzym ały 6ię wczoraj wieczo­
rem , leży na głównej drodze z Toledo do Ma­
drytu, w odległości 33 kim. od Toledo i 37 kim. 
od M adrytu. Celem operacji było przecięcie 
połączenia kolejowego M adrytu z W alencją i 
trzym anie pod obstrzałem  rozjazdu kolei w Ca 
stillejo na prawym brzegu rzeki Tago naprze­
ciw Anover del Tago w odległości 14 kim. od 
A ranjuezu. Operacja ta została wykonana w ca 
łości po walkach, k tó re  szybko przybrały po­
myślny dla gen. Varela obrót.

•  *  *

Paryż. 13- 10. PAT. K orespondent Havasa do­
nosi z Illescas: Druga faza opera, ji przeciwko 
M adrytowi na froncie południowo - zachodmui 
rozwija się w dalszym ciągu. Zaznacza się tu 
większy opór wojsk rządowych, lecz artyleria 
powstańcza wykazuje bardzo ożywioną działal­
ność, przenosząc się szybko z miejsca na m iejs­
ce. W' sobotę o gouz. ]6-ej jedna z kolum n p o ­
wstańczych wkroczyła de V illaluenca o 11 klin 
od Illescas i zajęła lotnisko. Z nastaniem  nocy 
kolum na ta znajdowała się od Illescas o 4 i pól 
kim. Szwadrony płk. M ona6terio po zajęciu Mo- 
cejon de Villaceca i A nover del Tajo zatrzy­
mały się. Trzym ają one pod obstrzałem  linię 
kolejową M adryt-W alencja. Na odcinku tym 
padło 200 żołnierzy rządowych.
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NASI „FRflHKOHLE" ATAKUIA 6LUNA
Dopóty dzban wodę nosi, dopóki...
Nawet H itle r głosi zasadniczo i poza małymi 

wyjątkami, że spraw y wewnętrzne obcycli 
państw go nic obchodzą, że naw et hitleryzm u 
nic uważa „artyku ł eksportow y". Innego zda­

nia jest większość prasy prawicowej polskiej, at i 
kującej codziennie F rancję, i to tylko dlatego, 
bo na czele tej F rancji stoi Leon Blum, k tóry  
endekom  naszym nie bardzo przypada do gustu 
I dlatego, że im do gustu nie przypada, k ry ty­
kują i F rancję, i rząd francuski, i wszystko, co 
się tylko nadarzy. Nazywa się to w ich intei- 
pretacji „w alką z  anarch ią", choc zapom inają 
lub nie chcą pam iętać, że obecny rząd francus­
ki bynajm niej nie jest anarchistyczny, i rów­
nież ze wszystkich sił anarchii się przeciw sta­
wia- A jeśli nie przeciwstawia się silniej, to tyl­
ko dlatego, że pewne sfery, k tó re  uważają się 
za „patrio tyczne", podsuw ają m u wciąż nowe 
trudności, i odpychają go w obięcia skrajnej 
lewicy. W ystarczy przeczytać osta tn ią  mowę 
niedzielną pułkow nika de La Ro-cąue i jego „de 
m enti". D em enti to okazało się raczej potw ier­
dzeniem: pułkow nik de La Rocąue, m onopoli­
zujący wyłącznie dla siebie patriotyzm  fran ­
cuski, pierwszy jasno powiedział, że nie cofnie 
się przed rozlewem krw i. Nie ułatw ia to pracy 
rządowi obecnemu!

Endecy nie lubią pana Bluma, i dlatego to 
w każdym artykule dowodzą, że jego rząd wła­
ściwie już upadł. W yobrażają sobie, jak  malc 
dzieci poprzedniego pokolenia, ze wystarczy 
wyrazić jakieś życzenie, a natychm iast się o n j 
urzeczywistni. Tymczasem naw et praw ica fran ­
cuska odnosi się do gabinetu Leona Bluma b a r ­
dzo przychylnie, zdając sobie spraw ę, że p re ­
m ier Blum jest dziś jedjyig osobistością mogącą 
zapewnić spokój, i nię rozdrażniać ani praw.- 
ty,_ąni lewicy.

Takie więc „pobożne" życzenia i wystąpienia 
endecji polskiej nie leżą naw et w interesie p ra ­
wicy francuskiej...

Zapom ina też ten  odłam praw icy polskiej, 
że prawicowcy francuscy, poza m ałym i w yją t­
kami, są zbyt uczciwi, by m ieli za granicami 
swego państw a nie solidaryzow ać się ze swo­
im prem ierem . I  dlatego właśnie, że czują się 
przede wszystkim Francuzam i, postawa takiej 
części prasy polskiej nie może im przypaść do 
gustu. Te więc czynniki w Polsce, którym  p, 
Blum nie podoba się, i k tórzy  go jawnie na ta ­
mach prasy swojej a takują, niech nie zapom i­
nają, że gazety polskie są czytywane zarówno w 
ambasadzie francuskiej w W arszawie, ja k  i w 
różnych biurach  prasow ych francuskich  w P a­
ryżu. Biura te są urzędow e, lub pólurzędow c, 
nie m niej wszystko to ,co skierow ane jest p rze­
ciw Francji, jest dokładnie zanotowane, z re fe ­
rowane, zapam iętane.

W ystąpienia przeciw rządowi F rancji są je l-  
uoznaczne z w ystąpieniam i przeciw  sam ej Frau- 
cji. Francja zaś jest zbyt cennym dla Polski 
sprzym ierzeńcem , by ją można było lekcew a­
żyć. Rząd Leona Bluma nie jest wieczny. P ad ­
nie on prędzej, czy później. Zostanie jednak  
machina urzędnicza. I  w zazębieniach tej m a­
chiny długo jeszcze przesuwać się będą wspom­
nienia antyfrancuskich w ystąpień części pols­
kiej opinii. W tedy wytworzy się sytuacja, k tó ­
ra specjalnej przyjem ności „ tak tykom " endec­
kim nie sprawi. Do władzy we F rancji dojdzie 
rząd, powiedzmy, prawicowy. I  z tą chwilą, z 
chwilą ustąpienia Leona Blum ^, w yrozum ia­
łość Francji na dotychczasowe a tak i endecji 
może się skończyć. Może nastąpić oziębienie 
stosunków  polsko - francuskich . .Tego jednak  
ślepota n ie  pozwala dojrzeć tym  sferom  pols­
kim , k tó re  oślepił —  antysem ityzm .

Bo trzeba być chyba zupełnie ślepym, by nie 
skonstatow ać, że to właśnie dojściu do władzy 
Leona Bluma zawdzięcza Polska ponowne zbli­
żenie polsko - francuskie.

Jak  długo inne sfery  francuskie dzierżyły 
Władzę we Francji, E uropa uważała za rzecz 
horm alną oddanie Pom orza z G dańskiem  i Gdy- 
hia tym  Jjied n y m iL  N ieincouu-N ie^bcdziem y.

(K orespondencja  uilasna „Nowego D ziennika  '}

tu  wyliczali innych niebezpieczeństw , jakie 
wisiały nad Polską. Praw ica francuska była do­
tąd uważana za jedyny obóz francuski, przyjaz­
ny dla Polski. Ale ta praw ica, i ta arystokracja 
rodowa Francji, odnosiły się wprawdzie do 
Polski z sentym entem , ale zarazem  z poczuciem 
wyższości.

T rzeba było dojścia do władzy socjalisly Le­
ona Bluma, by wznowić przym ierze polsko-f.an 
cuskie; by szybko załatwić spraw y trak ta tu  han 
dlowego, choć tego trak ta tu  Francja od kilku 
la t zatw ierdzić nie chciała; by dać Polsce po­
życzki nowe, i wznowić dawne; by spowodować 
szybką wizytę szefa arm ii francuskiej do Pols­
k i i również szybką rewizytę Naczelnego Wo­
dza arm ii polskiej gen. Rydza-Śmigłego do P r  
ryża, choć mogło się to niepodobać zaprzyjaź-

• • •
PARYŻ, w październiku.

nionej z F rancją  Rosji i popierającym  rząd 
obecny kom unistom  francuskim ; by ta wizyta 
generała Rydza-Śmigłego była niezwykle serdees 
ną m anifestacją przyjaźni francusko-polskiej. 
Rząd Bluma przyczynił się w znacznej m ierze 
do lepszego traktow ania em igrantów  polskich 
we Francji. A to jest dopiero część korzyści, 
jakie Polska zawdzięcza bezpośrednio p rem ie­
rowi Leonowi Błamowi. Z korzyści pośrednich' 
wystarczy wym ienić bodaj jedną: onieśm ielenie 
Niem iec wobec Polski, za k tó rą  stoi F rancja.

Tego wszystkiego endecja nie rozumie. A zro 
zum ieć powinna. Bo swą tak tyką szkodę wy­
rządza nie sobie, ale całej Polsce. To jednak  
panom  „p a trio tom " —  demagogom jest obojęi- 
i^e, skoro dosiedli ulubionego konika.

DR. T. L.

Akcja przeciwko faszystom Mosley‘a w Londynie
Londyn 18. 10. ŻAT. Przew odniczący lon­

dyńskiej rady m iejskiej i przywódca Labour- 
P a rty  H erb ert M orrison zwrócił się listem  do 
m inistra spraw  wew nętrznych 6ir John Simon a 
w k tórym  pisze m. inn.:

„Uważam y za nasz obowiązek ostrzec rząd, 
że jeśli nie poczyni stanowczych kroków , po­
wstać może sytua-cja, w k tó re j bezowocną b ę ­
dzie wszelka próba przyw rócenia harm onijnych 
stosunków  w życiu społecznym i gospodar­
czym w londyńskim  East-End".

M orrison domaga się następnie, aby rząd 
przyjął delegację londyńskiej Labour P arty , któ 
rą winna również przyjąć komisja rządowa dla 
zbadania ostatnich wypadków. M orrison w ;>• 
strych słowach potępia akcję faszystowską^ o- 
k r iś la j|c  nfetfawi^Ćra^Swą' i

brytyjskim i tradycjam i.
* •

Londyn 18. 10. ŻAT. M inister spraw  wewnę­
trznych sir John  Simon po audiencji u  króla 
w jjalacu Bulcingham odbył dłuższą konfereu- 
cję z Rarnsay Mac D onaldem  w spraw ie kro­
ków, k tó re  rząd poczynić ma przeciw ko akcji 
faszystów. M inister spraw  w ew nętrznych zako­
munikował następnie, że gotów jest przyjąć de­
legację L abour-P atry  i wyraził nadzieję, ze de­
legacja przyczyni si§ praktycznie do rozw iąza­
nia tego problem u. Przyw ódca liberałów  sir 
A rchibald Sinclair oświadczył, że p row okacyj­
ne marsze Mosley‘a stanow ią pogwałcenie kon 
stry tucji. Londyński zarząd m iejski cofnął zez­
wolenie na odbycie wiecu faszystowskiego w 
H cx te  M atfee."A:'r

700 amerykańskich aktorów, muzyków 
i pisarzy wszystkich narodowości

ochotniczo ofiarowuje swe usługi akcji żydowskiej
Nowy Jork , 18. 10. ŻAT. W ram ach sze­

regu wspólnych im prez publicznych, organizo­
w anych przez zjednoczoną kam panię palestyń 
ską i Jo in t, odbędzie się w dniu 28 hm . na ol­
brzym ich scenach M adison Squar G arden w 
Nowym Jorku  w spaniałe widowisko „N oc Sta­
rów ", w k tórym  wezmą udział setki aktorów.

Dotychczas zaofiarow ało juz honorow o swe u- 
sługi 700 najw ybitniejszych am erykańskich a r­
tystów scenicznych i autorów wszy«tkicb naro ­
dowości. W śród artystów  - w olontariuszy znaj­
dują się słynni śpiewacy operow i, ak to rzy  fil­
mowi i sceniczni, reżyserzy, kom pozytorzy i pi 
sarze.

„Ofensywa zimowa" 12-tysięcznej armii 
agitatorów hitlerowskich

Berlin, 18. 10. ŻAT. K ierow nictw o F ro n tu  
Pracy kom unikuje, że w najbliższym czasie roz­
pocznie się jego tegoroczna „ofenzyw a zim o­
wa" przez u iuchom ienie przeszło 120 specjal­
nych kursów  instruk torsk ich  dla zorganizow a­
nia walki z „żydowskim bolszewizmem gospo­
darczym  w Niemczech i za granicą". Inaugu­
racja kursów  nastąpi dnia 19 bm. W edług za­
powiedzi kursy te obejm ą także wykłady w 
zakresie „uzgodnienia niem ieckiego życia go­
spodarczego z nowym nacjonalizm em  niem iec­
kim ". Każdy kurs obejm ie przeszło 100 słucha 
czy, tak  że ogółem z kursów  wyjdzie arm ia 
przeszło 12.000 narodow o - socjalistycznych agi 
tatorów  "w dziedzinie gospodarczej.

Ciągłe młócenie frazesów n. t. 
„żydowskiego bolszewizmu“ 
i „żydowskiego kapitalizmu”
N iem cy nie chcą płacić długów  zagranicznych.

B erlin  18. 10. ŻAT. Na konferencji z udzia­
łem 3.000 kom isarzy „A rbeitsfron tn", którzy 
roztaczają nadzór nad 42.000 placówek b an k o ­
wych i ubezpieczeniowych w Niem czech, w*-

głosił przem ówienie jeden z dyrektorów  Reich' 
sbanku dr. R udolf E icke, k tó ry  stw ierdził m. 
in., żc „N iem com  wypadnie zrewidować pr-»- 
blcni długów zagranicznych". Długi te są obco 
nie szczególnie uciążliwe, gdyż dewaluacja nie­
k tórych  walut oznacza silny cios dla eksportu 
niemieckiego.

Podczas gdy kam pania antyżydowska w 
Niemczech prowadzona jest pod hasłem walki 
z „żydowskim bolszewizm em ", to na wspom­
nianej konferencji wysunięto hasło walki z „ży 
dowskim kapitalizm em ". Jeden  z przywódców 
A rheitsfron tu  K laus Selzner rozwija „ teorię" 
■o różnicach między nazistycznym a „żydows­
k im " systemem bankowym , nie szczędząc obelg 
pod adresem  „żydowskiego kap ita lizm u".

Żabotyński u prez. Litwy Smetony
Kowno 18. 10. ŻAT. P rezyden t Litwy Sme- 

tona przyjął na dłuższej audiencji W. Żabotya- 
skiego. W toku rozmowy, k tó ra  trw ała przeszło! 
dwie godziny omówiono szereg spraw  ogólnych 
i żydowskich.

W ieczorem Żabotyński referow ał przez r*< 
dio litew skie o ostatn ich  rozruchach w Pale.t 
styinie oraz o syjonizm ie.
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Wycieczka parlamentarzystów 
w Gdańsku

Gdańsk, 18. 10. PA T. W ycieczka parlam en­
tarna, k tó re j towarzyszą w iceprem ier i m in i­
s te r skarbu  K w iatkow ski, m in ister pizemyslu. 
i handlu Rom an, m inister kom unikacji U lrych 
oraz m inister rolnictw a i reform  rolnych Po­
niatow ski, po zwiedzeniu pierwszego po rtu  Poi 
ski w Gdyni, przybyła dziś po południu  do 
drugiego portu  R. P . G dańska, zwiedzając ko 
w towarzystwie urzędników  kom isaria tu  gene 
ralnego R P. w Gdańsku, p rezydenta rady por 
tu dra N edcrbrag ta, delegacji polskiej i gdań­
skiej o raz  obu dyrektorów  rady portu . R eferat
0 inwestycjach wygłosił dyrek to r handlow y ra ­
dy po rtu  in i. Nagórski. N astępnie wycieczka 
parlam entarna wraz z towarzyszącym i jej oso­
bistościam i obecna była na herbatce , wydanej 
przez kom isarza gen. R. P. min. Papee, w k tó ­
rej wzięli poza tym udział m. iu. przedstaw i­
ciel senatu  gdańskiego p. H uth , konsulowie 
państw  obcych w G dańsku, przedstaw iciele pol­
skich organizacyj społecznych oraz polskiego
1 gdańskiego życia gospodarczego.

Inauguracja 
aa Uniwersytecie warszawskim

W arszawa, 18. 10. PAT. Dziś odbyła się na 
Uniwersytecie Józefa Piłsudskiego uroczystość 
inauguracji roku  akadem ickiego 1936/1937, po­
łączona z aktem  przekazania władzy nowemu 
senatow i akadem ickiem u. Na uroczystość przy 
byli m inistrow ie Świętoslawsk* i  Grabowski, 
ks. kardynał K akow ski, w icem inister WR i OP 
prof. U jejski., b. prem ier Jędrzejew icz, p rzed­
stawiciele Aiładz, rek torzy  wyższych uczelni, li 
czni rep rezen tanci tow arzystw  i instytuc.yj nau  
kowych i społecznych oraz młodzież akadem ic­
ka.

Ujęcie sprawcy mordu 
rabunkowego w Chrzanowie

Chrzanów, 18. 10. U jęty onegdaj pod  zarzutem  
dokonania napadu  rabunkow ego na bł. p. Lip- 
mana Schenkera i jego rodzinę zbrodniarz na­
zywa się U rbański. Liczy on la t 25 i jest noto­
rycznym opryszkiem . W swoim .czasie pracow ał 
jako tragarz  i wówczas poznał tryb życia bł. 
p. Schenkera, co ułatw iło m u dokonanie zbrod­
ni. W dniu  dzisiejszym zbrodniarza, skutego w 
kajdany, przyprow adzono na m iejsce, gdzie od­
dał m ordercze strzały do Schenkera. W izja lo­
kalna wywołała w m ieście zrozum iałe porusze­
nie. Świadkowie zajścia rozpoznali w U rbańs­
kim  spraw cę krwawego napadu.

„Arbeitsfront** —  
placówką antysemityzmu

Berlin, 18. 10. ŻAT. Na zjeździe przedstaw i­
cieli A rbeitsfron tu  insty tucyj bankow ych i 
ubezpieczeniowych, k tó ry  odbył się w tych 
dniach w B erlin ie, przywódfca A rbeitsfron tu  
Dr. Lcy rzucił hasło wypierania Żydów z b an ­
kowości i ubezpieczenia w Niem czech. Kwestia 
żydowska, oświadczył D r Ley, jest na p ierw ­
szym planie naszej działalności i wszystkie ży­
dowskie instytucje bankow e i ubezpieczenio­
we pow inny być rozwiązane. U trzym ywanie 

stosunków z Żydami w jakim kolw iek przedsię­
biorstw ie bankow ym  łub ubezpieczeniowym
jest niedopuszczalne. Żydzi w tej dziedzinie,
jak i politycznej są obcymi i muszą być wyeli­
minowani. Dr. Ley zakończył swoje przem ó­
wienie słowam i: W alka trw a nadal i naród jest 
w pogotowiu.

* * •
Berlin, 18. 10. ŻAT. Delegacja żydowskich 

kół gospodarczych zgłosiła się do m inisterstw a 
gospudarki Rzeszy ze skargą na system atyczną 
akcję zmuszania firm  żydowskich do likw ida­
cji, prow adzoną przez przedstaw icieli A rbeits­
frontu  na te ren ie  całej Rzeszy D elegacja za­
komunikowała szereg faktów  konkretnych  i 
podała też nazwiska funkcjonariuszy A rbrits- 
fi-oiitu, którzy  terro ryzu ją  firm y żydowskie,
zmuszając j° do likw idacji.

D elegacja w skazała, że akcja ta jest sprzecz-

P A M I Ę T A J  !

może być dniem przełomowym w Twoim życiu.
W  tym  dniu rozpoczyna sio

ciągnienie 1-ei klasy 37-ej Loterii.
Zakup natychmiast Twój szczęśliwy los

w  słynnej kolekturze

BRACIA SAFIER
Kraków, Rynek Gł. 6.

Ogólna suma wygranych wynosi 24,570.000 zł.
Zamówienia załatwia się odwrotnej pocztą. — Konto P. K. O. N r . 4 1 4 .4 0 0 .

______________________________________

Sowiety żądają zwołania Rady 
bigi Narodów wsurawie hiszpańskiej

Londyn, 18. 10. PA T. W edle krążących tu­
taj pogłosek, rząd sowiecki nosi się z  zamiarem  
wysunięcia żądania natychn.iastowego zwołania  
posiedzenia Rady Ligi Narodów dla rozważaniu  
sytuacji hiszpańskiej. Sow iety stoją na stano­
wisku, że zan im , wobec oczywistego bankruc­
twa akcji n ieinterw encji wycofać by się m iały  
z  układu w te j sprawie, nałeży przedstaw ić ca­
łe zagadnienie Radzie Ligi Narodów.

Rzym, 18. 10. PAT. D zienniki donoszą z Lun 
dynu, że —  zdaniem  tam tejszych kół politycj-

nych —  należy się liczyć z  możliwością w yco­
fania się Sow ietów  z  ko m ite tu  dla n ie in terw en­
cji. Związek Sowiecki w ten  sposób pragnie ruz 
wiązać sobie ręce i otw arcie nieść rządow i m i 
dryckiem u pomoc w ludziach i m ateriale wo­
jennym .

Paryż, 18. 10. PA T. „Echo de P aris“ notuje 
pogłoskę, według k tórej rząd hiszpański zamie­
rza użyć zerw ania rządu sowieckiego z kom ite­
tem londyńskim  jako pretekstu  do żądania zwo 
łan ia  Rady Ligi Narodów .

Niemiecka gra między Londynem a Paryżem
Paryż, 18. 10- PAT. Paryskie kola polityczne 

wyrażają poważne zdziwienie, że odpowiedź 
rządu niem ieckiego na notę brytyjską w sp ra ­
wie udziału Niem iec w nowej konferencji 
państw  lokarneńskich była trzym ana w tajem ­
nicy przed  rządem  francuskim . Rząd francuski 
dopiero w p ią tek  w ieczorem  poinform ow any 
zustal o doręczenia tej n o ty  i jej treści.

Jak  inform uje „O euvre” , N iem cy przedsta­
wiając tę no tę  w Londynie, specjalnie zażadaiy 
od rządu angielskipgo zachowania dyskrecji, w  
te 7 sprawie przed Francją. D opiero dwudniowe 
rokow ania m iędzy Londynem  ,l Berlinem  zd o ­

łały przekonać rząd niem iecki, iż nota pouyz- 
sza musi być koniecznie zakom unikow ana P a ­
ryżowi. Na skutek nalegań angielskich, niemieo 
kie M. S. Z. zdecydowało się ostatecznie noię 
doręczyć również am basadorowi francuskieni’. 
w B erlinie Francois Poncet, co nastąpiło w pią 
tek wieczorem. Tego rodzaju m etodę tłumaczą 
w Paryżu tym, iż rząd n iem iecki iv dalszym  cią­
gu nie traci nadziei, iż zdoła przekonać Anglię  
o skuteczności rokoicań dw ustronnych i wciąg 
nać ją na tę  drogę. T reść noty niem ieckiej u jj  
wywołała w Paryżu zadowolenia.

Wrzenie w Bombaju nie ustaje
Bombaj, 18, 10. (R) Po kilku godzinach spo 

koju , ponowiły się dziś w południe akty  rańun 
ków  i podpaleń . Świątynia hinduska pod Shen 
d ibazar została spalona doszczętnie .Sytuacja 
nadal się pogarsza, tak  iż m usiano wezwać 
wojsko.

W edług ostatnich doniesień, w w alkach dzi

sie jszych zg inęły  4 osoby, a około  50 odni i |lu  
ran y . P om im o n iedzie li, p rzęd za ln ie  są czyn­
ne, aby m ożna by ło  czuw ać n a d  ro b o tn ik a m i. 
R okow ania  m iędzy  ryw alizu jącym i ze sobą gmi 
n am i w yznaniow ym i są wi toKu i je s t nadzie ja , 
że d op row adzą  do pom yślnego  w yniku.

na z ostrzeżeniem  zeszłorocznym  H itle ra  p rze­
ciw indyw idualnej akcji te rro ru  w handlu  i do­
magała się, aby m inisterstw o wzięło w obro­
nę terroryzow anych kupców  żydowskich.

Londyn, 18. 10. PAT. Koła urzędow e zaprze­
czają wiadomości, jakoby król Edw ard ' I I I  za 
inierzał dokonać po koronacji objazdu im pe­
rium  brytyjskiego.
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Na czym polegać będzie 
zastępcza służba wojskowa

Wyjaśnienia ..Polski Zbrojnej"

Gen.SmigłyRyaz
w życiu codziennym

Pisaliśm y już pokrótce o ciekawym studium , 
jak ie  pojawiło się w październikow ym  num erze 
najpoważniejszego przeglądu paryskiego „ Ri»• 
vue des d e u r  M ondesli, poświęconym  osobie 
Naczelnego Wodza arm ii polskiej gen. Śmigłe­
go-Rydza. A utor obszernego studium  p. M. L e­
wandowski!?! nie ogranicza 6ię ty l­
ko do przedstaw ienia kariery  woj­
skowej i czynów wojennych N aczel­
nego Wodza arm ii polskiej, lecz także charak 
teryzuje jego obecną rolę polityczną w Polsce, 
jak  rówinież opisuje tak  mało i w Polsce znane 
obecne życie pryw atne następcy M arszalka P ił­
sudskiego. Czytamy o tern na łam ach wspom­
nianego przeglądu, co następuje:

„R ydz Śmigły odznacza się nadewszystko 
praw ym  charak terem  i usposobieniem  pełnym  
prosloty. Unika oficjalnych cerem onii i zobo­
wiązań tow arzyskich, n ie  goni za łatwą, popu­
larnością. Nie wysuwa się naprzód, żeby był 
widziany, lecz staje z tyłu, żeby sam em u w i­
dzieć.

G enerał nosi zazwyczaj m undur bez odznak 
i w ielorakich dystynkcyj. Conajwyżej przypina 
na piersi swoje najwyższe odznaczenie w ojen­
ne, krzyż „V irtu ti M ilitari” . Pali zwykłe pa­
pierosy, zwane „płaskiem i”, k tó re  należą do 
najtańszych. Jego pokój uderza również swoim 
skrom nym  wyglądem : polow e łóżko żelazne 

oraz kilka m ebli i przedm iotów , rozstawiony h 
ze smakiem i prostotą.

W chwilach wolnych od zajęć, rzadkich o- 
czywiście ze względu na pracę, jak iej wymaga 
stanowisko G eneralnego Inspek to ra  Sil Z b ro j­
nych, generał Rydz Śmigły 6zuka odprężenia 
w trzech dziedzinach: w lite ra tu rze, w sztuce 
i w obcowaniu z najbliższymi przyjaciółm i. Jest 
entuzjastycznym  i głębokim  znawcą epopej 
napoleońskiej. Niępaa zresztą wartościowego 
dzjeła czyto z zakresu  nauk  wojskowych czy 
z h isto rii politycznej, itietorii k u ltu ry  oraz p a ­
m iętników  z tej epoki, któregoby nie znał i któ 
reby się nie znajdowało w jego bibliotece. A 
gdy omawia ze specjalistam i tem aiy, odnoszące 
się do epopei napoleońskiej, to zdarza się rząd 
ko, żeby n ie  górował nad  nim i lepszą i szerszą 
znajom ością swego m istrza w sztuce wojennej. 
N apoleon jest jego bogiem , jeśli sądzić z fak tu , 
że w jego gabinecie pracy znajdują się dwa 
popiersia i cztery po rtre ty  B onapartego. Jeden  
7. tych ostatnich, dzieło w ybitnej wartości, o* 
fiarow ąny mu został na im ieniny przez grupę 
przyjaciół, k tórzy  wiedzieli, jaką przyjemność* 
mu tem  spraw ią.

G eneral żywo in teresu je  się sztnką, wykazu­
jąc szczególne um iłowanie sztuki Renosausn. 
Zachowawszy artystyczne zam iłow ania swoj ii 
młodości, lubi m alarstw o i podziwia w szcze­
gólności m alarstw o francuskie z drugiej po ło ­
wy X IX  wieku. Gdy przygotowywano program  
jego podróży do F rancji, zażądał, żeby zarezer­
wowano m u conajm niej dwie godziny na o d ­
wiedzenie muzeum Luw ru. M ając własne og­
nisko domowe, generał posiada na W ileńsz­
czyźnie kolo Lidy letnisko w postaci sk ro m n e­
go domu 4-pokojowego z kaw ałkiem  ogrodu na­
około. Tutaj znajduje odpoczynek i odprężenie, 
do czego dołącza się przyjem ność polowania 
na ptactw o i zw ierzynę błot. Choć jest dosko­
nałym strzelcem , nie lubi jednak  strzelać kulą, 
lecz woli śrutem , to też nie poluje nigdy na 
wilki czy rogacze, tylko wyłącznie na zwierzy­
nę wodną.

Z szeregu tych drobnych fak tów  i szczegó­
łów widzimy, że b o h a te r po lsk i prow adzi w 
rzeczywistości żywot zwykłego śm ierteln ika. 
N akouiec, o ile w w ykonaniu swoich funkcyj 
jest wodzem niezłom nym  i odznacza się żelaz-* 
ną wolą, to w  życiu tow arzyskim  generał Rydz- 
Śmigly jest pełnym  w dzięku gospodarzem  i ro s 
mówcą. P raw dę  jednak  powiedziawszy, lubi 
nadewszystko obcować z ludźm i tego sam ego 
usposobienia i k u ltu ry  technicznej, niż błysz- 
izeć na w ielkich przy jęciach”.

<— <OQO—

W „Polsce Z brojnej” czytamy: „D ekret P re  
zydenta R zplitej o obowiązkowej służbie p ra ­
cy tych, k tórzy  nie odbyli służby wojskowej', 
oparty  jest na zasadniczej przesłance obowiąz­
ku  obywatelskiego —  praca dla obrony pan- 
stwa jest związana nieodłącznie z atrybucj«.mi 
obywatelskim i Polaka. K to nie odbył 6lużby w 
szeregach arm ii czynnej —  ten  w inny 6-posob 
spełnić musi swój obowiązek wobec dzieła obrc 
ny narodow ej.

Wydaj* się, że autorzy dek re tu  o zastępczej 
służbie wojskowej bez zarzutu  rozwiązali posta­
wione im zadanie. Zastępcza służba wojskowa 
nie będzie ciężarem  dla obywateli, nie obar­
czy budżetu państwowego nowymi wydatkam i, 
a powiększy nie tylko m ajątek  społeczny, ale 
przede wszystkim przysporzy krajuw i obiek­
tów, potrzebnych dla lepszego przygotowania 
państwa do obrony.

Nie jest bowiem nadm iernym  utrudnieniem  
życia pryw atnego młodego (do 30 la t życia li 
czącego) obywatela bezpłatne przepracowanie. 
30 dn.i w ciągu pięciu lat, po 6 dni w roku. D e­
k re t P rezydenta R zplitej powołuje bowiem  do 
służby zastępczej wyłącznie ludzi m łodych, prze 
ważnie jeszcze nie obarczonych rodzinam i. J e ­
żeli zważyć, że mężczyzna, odbywający norm al­
ną służbę wojskową, oddaje państw u 18 m ie­
sięcy 6wego życia, a potem  jeszcze co najm uiej 
kilka, lub kilkanaście tygodni, podczas k  ó- 
rych odbywa okresowe ćwiczenia wojskowe — 
jasne jest, że ofiara ze strony zwolnionych od 
służby w szeregach arm ii czynnej —  jest m ini­
malna.

Zrozum iałe, iż w tym stanie rzeczy obywa 
tel, powołany do odbycia służby zastępczej, 
będzie m usiał ponieść przynajm niej pew ne wy­
datki na własne w yżyłłJehió !w ciągu tego ’j s i ­
nego, m e pełnego zresztą naw et tygodnia w 
roku. Zresztą —  niekoniecznie będzie to efek­
tywny wykład pieniężny, bo przecież żywić się 
będzie pow ołany do służby sam odzielnie tylk:- 
wtedy, gdy pracę odbywać będzie na terenie 
gminy, w k tó re j zam ieszkuje. Oczywiście, że do 
starczy mu straw y jego dom rodzinny.

Jeżeli natom iast praca odbywać się będzie 
—  w rzadkich w ypadkach —  poza lereueui 
gminy, w k tó re j stale zam ieszkuje —  koszta 
wyżywienia i tran sp o rtu  bierze na siebie skarb 
publiczny.

O dpadnie również płacenie podatku  wojsko­
wego, k tó ry  obciążał d o tąd  zw olnionych od

K RO N IK A  PALESTYŃSKA

Cyfry importu palestyńskiego
Jak  wynika z ogłoszonych obecnie cyfr im ­

portu  palestyńskiego w pierw szej połow ie rb., 
im port z  Anglii wzrósł i wynosił 19,6 proc. ca­
łego im portu  palestyńskiego, podczas gdy w 
pierw szej połowie 1935 wyrażał się on odset­
kiem 16.7. Im port z kolonij angielskich wzrósł 
z 3,9 na 4,7 proc. Im port z Niemiec wynosił
15.7 proc. wobec 12.6 proc. w pierwszym pó ł­
rocza 1935. W zrósł także udział Syrii, R um u­
nii, Polski, H olandii, Szwajcarii i innych k ra ­
jów w im porcie palestyńskim , zmniejszył się 
na tom iast udział Rosji, Japon ii, A ustrii, Bułga­
rii, Szwecji i Stanów Zjednoczonych.

Kolejnictwo palestyńskie
O statn i b iu letyn  w ydziału statystycznego rzą­

du palestyńskiego zaw iera szereg danych cyfro 
wycli, dotyczących dochodn i  rozchodu ko le j­
nictw a palestyńskiego w pierwszej połowie 
1936 r. D ochody ko lei wynosiły w tym  okresie 
615.230 f. szt., podczas gdy w  pierw szym  półro­
czu 1935 dochody kolei wyrażały się cyfrą 
698.189 f. szt. Rozchód kolejn ictw a wynosił w 
okresie sprawozdawczym  318.106 f. szt. wobec 
302.1)83 f. szt, w tymże okresie r. ub.

odbywania służby wojskowej.
Korzyść dla państw a z p rac, dokonanych 

przez odbywających zastępczą służbę w ojsko­
wą, będzie olbrzymia. Cyfry mówią o tym  wy­
mownie: pow ołani będą zarów no „nadkontyn- 
gentow i” , jak  i przydzieleni do  pospolitego 
ruszenia w kategorii zdrow otnej „C“  i  „D ” . 
Daje to, wedle przybliżonych obliczeń, około 
700.000 ludzi rocznie, z k tó rych  każdy  ma prze 
pracow ać po 6 dni. Nie wszyscy jed n ak  będą 
pow ołani jednocześni*, naw et na teren ie  je d ­
nej gminy, nie wszyscy m łodzieńcy jednocześ­
nie odbywać będą p racę przym usową w jed ­
nym tygodniu, ale wręcz odw rotnie —  g m iąf 
tak  sobie rozłoży powołania, że tydzień po ty ­
godniu do pracy przychodzić będzie iony  o d ­
dział, inna grupa wezwanych. R obota będzie 
m ogła być kontynuow ana przynajm niej w cią­
gu miesięcy wiosennych, letn ich  i jesiennych.

Jaka robota? —  nie jest oczywiście zam iarem  
projektodaw ców  d ek re tu  o- służbie zastępczej 
budow anie jakichś elektrow ni i w ielkich tam 
rzecznych, bo ta dziedzina inwestycyj państw ) 
wych objęta jfcst p lanem  ogólno -państwowym, 
względnie działalnością inw estycyjną in sty tu c /j 
sam orządow ych i prowadzona jest n a  zupelaio 
innych zasadach. Ci, k tó rzy  pow ołani będą na 
owe 6 dni w roku, wykonywać m ają w naszych 
zaniedbanych m iasteczkach, wsiach i osiedlach 
p race najprym ityw niejsze, ale jakże potrzsb- 

ne!-. Zadrzew ić szosę, popraw ić wyrwy na 
wiejskich drogach, w ykopać wzdłuż s tru m ien i1! 
wał ochronny, wywiercić studnię, bo wieś c z ;r  
pie zam uloną wodę z rzeczki, zbudować boisko 
6portowe, oczyścić z b ło ta m ieścinę, k tó ra  w 
nim często todie. P racy  n ie  zb rakn ie  n r 'a t 
dziesiątki; a dzięki pow szechnem u obow iązko­
wi p r a c y '—  zastępującej służbę w w ojsku —  
będzie ją można wykonać tanio, niem al bez­
płatn ie.

N ie może wykonywanie d ek re tu  o służbie 
zastępczej przyczynić się do pogorszenia sy tu ­
acji na rynku pracy. D zięki dekretow i doko­
nane będą przecież —  jak  wskazaliśmy powyżej 
—  roboty, k tó re  właściwie p rzez gminy nie 
byłyby wykonane nigdy, ani jeden  natom iast 
fragm ent prawdziwej działalności inw estycyj­
nej nie będzie przez te bezpłatne k ad ry  robo t­
nicze ze szkodą dla robotników , z  p racy  na ro­
botach publicznych żyjących, w ykonany” .

Proces morderców 
rodziny Ungera w Safedzie

B rytyjski sędzia śledczy H ow ard dokonał prze 
słuchania świadków w sprawie przeciw ko arab 
6kim m ordercom  Żyda Polskiego A ltera Unge­
ra i jego trojga n ieletn ich  dzieci w Safedzie. 
Poczwórny m ord zdarzył się w nocy 13 sier­
pnia. Spraw ę tę sędzia śledczy przekazał sądo­
wi karnem u, opierając ak t oskarżenia na a rty ­
kule  kk. trak tu jcym  o m orderstw ie z prem edy­
tacją i przewidującym  jako sankcję najwyższą 
karę  śm ierci przez powieszenie.

Represje przeciw rzeźnikom
N adrab inat Tel Awiwu i Jaffy  wykluczył z 

gminy żydowskiej 6 rzeźników tel-awiwskicu, 
którzy wytoczyli samorządowi spraw ę sądową, 
dom agając się zniesienia zakazai n ie  koszerne­
go uboju bydła w rzeźni m iejskiej. Je st rzeczą 
charakterystyczną, że rzeźnicy pow ierzyli w nie­
sienie skargi sądowej adwokatowi arabskiemu-,

Żądajcie wszedzie 
Nowego Dziennika

ir
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W jaki sposób Włosi zdobyli Abisynię?
Sensacyjna książką marszałka de Bono

Sensacją dnia jest książka de Bono, opowia­
dająca nam  dzieje zdobycia Abisynii. A utor jej 
jest jednym  z pierwszych faszystów, przyłączył 
się bowiem do faszyzmu w samym jego zaraniu. 
W kroczył na czele czarnych koszul do Rzymu, 
należał od samego początku do najbliższego oto- 
i-zenia Mussoliniego i byl członkiem najwyższej 
rady faszystowskiej. Nie dziwimy się też, że 
Muesolini napisał przedm owę do tej książki, a 
w tej swojej przedm owie starał się wynagrodzić 
krzywdę, jaką  wyrządzono przeszło 70-letniemu 
marszałkowi, k tó ry  przygotow ał całą knnipanię 
włoską. Ale m usiał się pogodzić z tym, że go 
odwołano z naczelnego dowództwa i pow ierzo­
no je jego rywalowi, m arszałkow i Badoglio-

Przedm owa Mussoliniego jest pewnego ro łza- 
ju  plasterkiem  m iodu dla sędziwego m arszałka, 
będzie jednak na pewno źródłem  goryczy dla 
ostatecznego zdobywcy Abisynii m arszałka Ba­
doglio, k tórem u jego poprzednik na stanow isku 
naczelnego wodza nie szczędzi czasem dwazna- 
cznych, a często gęsto nawet całkiem  je  ino • 
znacznych złośliwości. Tak to bywa w pań­
stw ach totalnyoh rządzonych przez dyktatora, 
który  tolerow ać me może, by fantazja ludowa 
otaczała nim bem  zwycięstwa innego człowieka 
Badoglio wrócił jako trium fato r, witał go u r '-  
czyście i całował się z nim Mussolini, a teraz 
po kilku m iesiącach napisał ten sam  M ussilini 
przedm owę do książki m arszałka de Bono, u- 
zurpującego dla siebie ty tu ł zdobywcy Abisynii 
i twórcy im perium  rzymskiego...

P LA N , O K T Ó R Y M  W IE D Z IE L I T Y L K O  
D W A J LU D ZIE

W róćmy jednak  do książki de Bono, o k tó r ij  
pisze M ussolini, że wzbudzi na pewno zdziwie­
nie i będzie rew elacją nie tylko dla Włoch lec5 
i dla świata całego. Mussolini ma rację, albo­
wiem książka zawiera na praw dę mnóstwo nie­
spodzianek, k tó re  wzbudzą sensację i będą re ­
welacją dla świata. Dowiadujem y się z tej ksią­
żki, że generał de Bono i Mussolini już w roku 
1933 powzięli plan  zdobycia Abisynii. Dwóch 
wiqc tylko ludzi wiedziało o tym, że Wiochy 
szykują się do wyprawy, k tó ra  wstrząsnąć mo­
że pokojejp światowym, a w rezultacie dopro­
wadzić musi do nowego układu sił nie tylko w 
Europie, lecz i na całym świecie. Mussolini 
przystąpił do planu niezwykle ostrożnie, bał oię 
bowiem, że Anglia może się stać podejrzliw ą I

plany te w samym zarodku sparaliżow ać. Do­
praw dy dziwić się można łatwowierności Anglii, 
k tó ra  niczego nie przypuszczała i dufaa w swą 
potęgę, nie podejrzew ała nawet, "o Mussolini 
tak  gorliwie zabiegający o jej przyjaźń, zadrwi 
z niej w sposób niem iłosierny, obniży jej pre6ti- 
ge na swiecie i narazi ją na k ło p o t/, z których 
dotychczas jeszcze nie wybrnęła.

ZD U M IEW AJĄC A ŁATW O W IE R N O ŚĆ  
A N G IE L SK A  

Dziwić się można tej łatwowierności, k tó ią  
wytłumaczyć sobie można tylko zbytnim, a w 
rzeczywistości zupełnie nie uzasadnionym  zau­
faniem  w swe siły, ponieważ generał de Bono 
zaczął w afrykańskich koloniach wl-oskkli bu­
dować gościńce, rozszerzać porty , jednym  sło­
wem zabrał się energicznie do stworzenia bazy 
strategicznej dla późniejszych operacji w ojen­
nych. Czyż tego nie widzieli kons-ulowie angiel­
scy i emisariusze wywiadu angielskiego? Czyż 
Anglia napraw dę uwierzyła, że gościńce, k tóre  
budował de Bono w afrykańskich posiadłoś­
ciach włoskich, służą tylko celom komuniLtacji 
gospodarczej, lecz muszą też mieć charak ter 
strategiczny i  A jednak to, co 6ię wydaje nam 
na pierwszy rzut oka nie praw dopodobne, cze­
go w swych nocach bezsennych tak  bardzo u- 
bawiał się Mussolini, stało się faktem  — Angha 
niczego nie podejrzewała i dala się zaskoczyć 
wydarzeniom . Anglia dała się też zaskoczyć 
wzrostowi potęgi Trzeciej Rzeszy, a byia na­
wet po części z tego zadowolona, ponieważ me 
chciała dopuścić do suprem acji m ilitarnej F ran ­
cji na kontynencie. Teraz potęga niem iecka 
wzrosła tak dalece, że stała się g n ź - i ;  dla sa­
mej Angli, a p rem ier Baldwin stw ierdził to w 
lapidarnym  i już historycznym  swyo. aforyz­
mie, że granice Anglii leżą nad Rj-u-n;

D YSK R E TN O SĆ  L A V A L A  
Przez blisko trzy lata trw ały przygoto "a-nia 

włoskie, a zakończyły się w term inie ustal mym 
w najściślejszej tajem nicy przez Mussoliniego i 
marszałka de Bono. W roku 1935 przygotowania 
były już ukończone, a wtenczas wojna abisyń- 
ska wybuchła- Anglia była tak  dalece łatw o­
w ierna, że jej konsulowie nie zauważyli nawet 
system atycznego podkopu włoskiego w samej 
Abisynii, gdzie przekupyw ano na wielką skalę 
rasów abisyńskich, utrzym ując na samym dwo-

k tó ra  o b d a rz o  
b o g a c t w e m  
ty lk o  ty ch , k tó ­
rzy  u b i e g a j q  
się o je j uś­
m ie c h , p o s ia ­
d a ją c  los lo te ­
ry jn y . N ie z ­
w ło c z n ie  n a ­
b ą d ź c ie  los I 
k la sy  3 7  L. P. 
w  s zc z ę ś liw e j 
k o l e k t u r z e

oiansKa
K ra k ó w . R yn e k  G łó w :  
ny L  4 3 .  K o n to  P .K .O !  
6 1  1 6 0 . .  Z a m ó w ie n ia  
z a m i e j s c o w e  z a ła ł-  
w io m y  o d w r o t n i e .  
C  i q  g n i e  n i e  2 2 -g o  
p a ż d  z i  e  r  n i k  a.

rze Negusa cały sztab szpiegów. Gdy ju i  wszyst­
kie przygotow ania dojrzały do wybuchu wojny, 
Wiochy wtajemniczyły w to Lavala, ówczesnego 
prem iera francuskiego, k tóry  był wspaniało 
myślnie dyskretnym  i o tyćh swoich rozmów­
kach w Rzymie nie poinform ow ał angielskiego 
sojusznika francuskiego. Gdy M ussolini uzyskał 
przyrzeczenie Lavala, że F rancja  nie będzie 
stawiać W łochom żadnych przeszkód i że bę 
dzie im w E uropie  w iernie sekundow ała, mógł 
przystąpić do swego dzieła, nie licząc się jus z 
Anglią. Czyż więc M ussolini nie m iał rarji. 
tw ierdząc, że książka m arszałka de Bono bę­
dzie dla Europy rew elacją?

„ B Y Ł Y  M O M EN TY, K IE D Y  M O ŻNA  
B Y Ł O  O SIW IE Ć “

A jednak były chwile, kiedy Mub6olinieinu 
się zdawało, że planu swego nie osiągnie. Wł »• 
chy dem onstrację potężnej floty angielskiej na

Fejleton polityczny bez polityki

FAIR PLAY
Dawniej obeszło się doskonale bez „rękaw i­

czek'4. Nie robiono wielkich ceregieli. Zawsizs 
znaleźć można było parę  zbirów , którzy za o ti- 
zbyt wygórowane honorarium  gotowi byli a- 
sprzątnąć każdego, wedle rożkazu. W ybredni3j- 
si tylko upraw iali politykę hardziej k u rtu azy j­
na i uciekali się do niezawodnego wynalazku, z 
którym  związane jest nazwisko szlachetne] i 
p ięknej pani Lukrecji Borgii.

Ale tych m etod dziś nie stosuje się już. Dziś 
świat poczynił olbrzymie postępy, —  cywilizi 
cja, ku ltu ra , dwudziesty wiek! Zwalcza 6ię prz-3 
ciwników w zasadzie j a w n i e .  Gra sił, p a ­
nowie! Wola ludu! Wyższa konieczność!

Coprawda, zdarza się czasem jeszcze drob i-3 
faux pas, jak n- p. z biednym  m inistrem  Titu- 
lescu, którego poprostu  -chciano otruć o rd y n ar­
nie, jak  za dawnych barbarzyńskich czasów-, 
Ale —  w yjątek jak  wiadomo regułę tylko p o ­
twierdza. Zresztą, tajem nica niezawodnej met3« 
dy p. Lukrecji poszła- w zapom nienie... Pozo­
stało zwyczajne partactw o i tyle!

Brzydzimy się barbarzyństw em . Ale zgoła co 
innego jeśli istnieje —  praw om ocna uchw ali. 
W tedy za c n o t ę  chyba poczytać się musi 
Stalinow i, że rozstrzelał tylko szesnastu i u- 
więził tylko jeszcze k ilku  „tow arzyszy41. — 
W tedy Schuschnigg m-a- o b o w i ą z e k  
włożenia ciernistej korony dyk tato ra  na swe 
skronie . T rudno, nie dało się inaczej! W p rze ­
ciwnym raziej p rzy  najlżejszym  niedopatrzen iu ,

po jakim ś czasie zrobiłby to 6amo —  Trocki, 
czy K am ieniew , Starhem berg, czy Fey. Trzeba 
się więc poświęcić.

I w ogóle, ci wszyscy panowie, Mosley i F-ai; 
co, La Rocąue i uasz przezacny M ufti —  tu 
tylko rycerze lepszej spraw y, nie mogący prze 
boleć żadnej niesprawiedliwości i gotowi z!o- 
żyć z siebie ofiarę całopalną na ołtarzu uk-ocaa- 
ne-go ideału. Czego nie robi 6ię bowiem d b  
wywalczenia lepszego ju tra? Urządza się ma­
n ifestacje przeciw Żydom w żydowskiej dziel­
nicy i organizuje się kontr-m anifestaeje, by sp 
kać się oko w oko z kom unistam i. Prowadzi 
się walkę na całego w prawdzie, lecz dawne me­
tody potępia 6ię najgwałtowniej. Nie wynajm u­
je się zbirów —  organizuje się natom iast L i 
gię Cudzoziemską. Nie upraw ia się skrytobój 
czycłi m ordów — proklam uje się „ s tra jk -4 arak 
oki. Zupełnie ua nowoczesny sposób.

Bo ludzie są dziś subtelniejsi i niezwykle ozu 
Ii na przestrzeganie pewnych form . Dziś nic 
wolno mówić publicznie: „Nie —  i basta!" To 
samo trzeba wyrazić inaczej, dyplom atyczniej; 
„Owszem, tak  —  ale...-4 Na jedno wprawdzie 
wychodzi, ale zawsze — ogłada, savoir vivrt. 
K ażdą krzywdę, najdotkliw szą choćby, złago­
dzić m ożna przez taki odpow iedni sposób wy­
rażania się. Dlatego też n ik t się nie dziwił, ki > 
dy z prasy dowiedział 6ię o losie Wysokiego 
Kom isarza m iasta Gdańska, L estera. Nie z-osul 
o d w o ł a n y  z Gdańska, został tylko p ;>• 
w o ł a n y  na zastępcę sekretarza Ligi N a n -  
dów. G reiser, prezydent Senatu gdańskiego wy 
staw iał język, drwił z niego, up ierał się, by go 
usunięto, zapow iedział, że n ie  będzie się nnn 
liczył, więc — L ester otrzym ał „a  w a n  s ‘

Całkowicie zresztą zasłużony. Tak samo, jak a 
p. usunięty dygnitarz państwowy, k tóry  stąp: 
się —  dyrektorem  kopalni.

Szczególnie eleganckie jesi na turaln ie  zacho­
wanie się naszych rodzimych domorosłych ry­
cerzy antysem ickiej „wielkiej epra-wy-4. Oni s i 
stuprocentow ym i wyznawcami fa ir  play. N ikt 
ua-s do kib in i m ater nie posyła. Nasi antysemi­
ci chcą właściwie dla nas tylko tego, czego my 
dla siebie chcemy: możliwości emigracyjnych, 
Nie przepędzić na cztery w iatry , ale dać eon- 
silium abeundi. Jeśli my czasami jesteśm y inne­
go zdania co do samej isl-oty zagadnienia, mc 
przeszkadza to bynajm niej, by odnoszono się 
do nas z pełnym  szacunkiem , tak jak n. p. w 
Anglii do „O pozycji Jego Królewskiej M oś:i"

I z tego właśnie względu pozwolą nam chyba 
przytoczyć ciekawe wydarzenie, k tóre niedaw 
no tem u w Anglii właśnie miało miejsce, a k tó­
re dla nich —  wierzymy —  nie przedstawia n ;t 
nieoczekiwanego.

Oto pewnej niedzieli duchowny z am hon/ 
wygłaszał antysem ickie przem ówienie. Powoły­
wał się na różne wielkie au tory tety  w sprawach 
żydowskich, głównie zaś na „P ro toko ły  M ędr­
ców Syjonu44. I  zdarzyło się, że owej n iełz ie li 
wśród obecnych w domu bożym znała-zł się przyj 
padkiem  także Żyd. Słuchając zaś wywodów 
księdza, czul się dotknięty , gdy więc dobiegły 
końca, popr-osił z m iejsca o to , by wolno mu 
było na nie odpowiedzieć. Ksiądz zaskoczony 
w pierwszej chwili odmówił. W tedy padi ze 
s trony  Żyda argum ent:

—  A gdzie zasada fa ir play?
I argum ent ten  zaważył na szali...

H. P.
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Sytuacja żydostwa polskiego 
w oświetleniu Szaloma flsza

Morzu Śródziem nym  oceniły słusznie jako b luff 
i nie dały się nastraszyć, bo wywiad włoski dzia­
łał o wiele skuteczniej i poinform ow ał Musso- 
liniego, że Anglia do wojny zupełnie nie jest 
przygotow aną i tej ostateczności się lęka. Ale 
Anglia zam iast zmobilizować wszystŁ te swe si­
ły zbrojne, zmobilizowała Opinię europejską i 
przeforsow ała w Genewie sankcje antywłoskie, 
k tó re  zaczęły się m ocno W łochom dawać we 
znaki. W październiku te leg rafu je  generał dc 
Bono M ussoliniemu, że zapas benzyny starczy 
tylko na dwa miesiące. Gdyby więc Europa 
skutecznie, konsekw entnie i energicznie prze- 
piow adziła em bargo naftow e, W iochy znalazły­
by się w sytuacji w prost rozpaczliw ej. Stało się 
jednak  inaczej, bo mimo wszysiko W łochom 
nafty nie zabrakło.

R O B O T N IC Y  N IE  B A R D ZO  B Y L I  
ZA C H W YC E N I...

Oto szczegóły, k tó re  zainteresow ać mogą Eu­
ropę- Inne szczegóły in teresu ją  juz raczej 
Włochy, ale opow iadają nam  też dużo o n iepo­
kojach, jakie traw iły M ussoliniego. W łochy 
zdobyły Abisynię nie tylko silą oręża, lecz leż 
pracą swych robotników . Słyszeliśmy dotych­
czas, że całe Wloćhy ożywione były szczerym  
entuzjazm em , ale z książki m arszałka de Buno 
dowiadujem y się, że len  etuzjazm  był mocno 
problem atyczny. Robotnicy, k tórych  wysyłano 
do budowy dróg, nie byli wcale zachwyceni i 
bom bardow ali swych krew nych listam i o roz­
m aitych niedostatkach  aprow izacji. S ekretaria t 
partii faszystowskiej ze swej strony przesyłał 
te wszystkie skarg1 m arszałkowi de Bono, k tó ry  
szukał znuwu ra tunku  u samego M ussohuiego 
przed zakusam i b iurokracji.

M U R Z Y N  Z R O B IŁ  SW O JE, 
M U R Z Y N  MOŻE ODEJŚĆ...

De Bono przeczuw ał też, że przeciwko niemu 
w Rzymie się intryguje. Nie zdawał sobie sp ra ­
wę z  tego, że M ussoliniemu zależy przede wasyst 
k im  na jak  najszybszym zakończeniu całej lej 
aw antury abisyuskiej i dla tego w Rzymie nie

P O N IE D Z IA Ł E K , 19 PA Ź D Z IE R N IK A .
K ruków  (293.5) 6.30 A u d y c ja  p o ra r n a  1.25 K ilk a  in frr -  

m a cy j 7.30 M uzyka porann a (p ty ty ) S A u d y c ja  d la  szk ó l  
11.30 a) „W  k ra in ie  s to n i 1 nosorożców " — p ogad an k a  
d la  dz iec i s ta r szy c h  dr. L. A n ik ste in a  b) m u zyk a  (p ły ­
ty ) 11.57 S y g n a ł czaru , h e jn a ł 12.03 K on cert ork. w o jsk o ­
w e j 12.40 „O n iek tó ry ch  tru d n ościach  w ych ow aw czy! h“ : 
„S am ow ola"  — p ogad an k a  Z o fii C h arszew sk iej 12.50 
D zion u ik  p o łu d n io w y  14 Lok. w iad , gosp . 14.05 K oncert  
p op u larn y  (p ły ty )  15 W iad. gosp . 15.15 K ou cert r ek la ­
m ow y  15.30 M uzyka  sa lon ow a  (p ły ty ) 15.55 „L ek cja  p i­
san ia"  — a u d y cja  d la  dz iec i w  oprać. W . J a str zęb sk ie j  
j K i  „N ow a  p iso w n ia  — w sk azów k i prak tyczn e"  dr. H en ­
ry k  i F r ied r ich a  10.30 U tw o ry  d w u fo rtep ia n o w e  w  w yk . 
I g o . R osen b au m a i  J e rz eg o  S u lik o w sk ieg o  17 „Od L e­
szczy ń sk ieg o  do K on arsk iego"  — o d czy t — w y g ,.  K az. 
P iw a r sk i 17.15 T rio  sa lon ow e P. R . 17.50 „ L a n ita l i  tk a ­
n in y  szk lan e"  — pogad . in ż. L udw . A w in a  18 P ogad an ­
ka  a k tu a ln a , wiad- aport. 18.1bLok. w iad . sp ort. 18 20 M u­
zy k a  sy m fo n iczn a  (p ły ty )  18.45 P rogram  18.50 „Co w am  
p o w iem  o zdrow iu"  — g a w ęd a  d la  m ło d zieży  w ie  js 1-1 v J. 
■wygi- dr. M . K acprzak  19 A u d y c ja  ż o łn iersk a  19.80 F r y ­
d ery k  S m etan a: K w a r te t sm y czk o w y  e m i l i  (Z m o jeg o  
ży c ia ). W yk . D rezd eń sk i k a r te t  sm yczl o i~ -  20 K oncert 
m u zy k i jU T O słjw iańsk iej. W yk.: Ludni. S ła t in  (śp iew ) i 
P e ta r  Dul Lnic (fo rt). 20.45 1) d z ienn ik  w ieczo rn y . 2) p o ­
g a d a n k a  a k tu a ln a  21 „Od S y g ie ty ń sk ie g o  do B rzo-ow -i 
sk iego"  — w ieczór  lite r , p o św ieco n y  k r y ty c e  o sta tn ieg o  
p ó łw iecza  w  oprać. S t, A dam czew sk eg o  21.30 K oń ce”! 
jr -r y w k o w y  (p ły ty )  22 K on cert i w y k . ork. sy m fo n iczn ej  
P B . pod d yr . G. F ite lb e rg a .

W arszaw a  (1339.3) 6.30 p. K raków  15.15 P ły ty  15.55
»W szy stk ieg o  po  trochu" — aud. d la  d zieci, 16.15 p. K ra  
ló w  18.20 K on cert r ek lam ow y 18.45 p . K raków  23 P ły ty .

L w ów  (377.4) 6.30 p. K raków  15.55 P ogad an k a  apołecz- 
Aa, 16 P ły ty  16.15 p. K raków  18.40 „ P ro w in o jo n a lizm  »

Zuakom ily pisarz żydowski Szalom Aflz, k tó ­
ry niedawno bawił w P u lsc t, rozpoczyna na ła­
m ach „H ajn tu 44 cykl artykułów  poświęconych 
obecnej sytuacji żydostwa polskiego. W ostat­
nim  num erze „H a jn tu “ ukazał się pierwszy ar­
tykuł, z którego dajemy w przekładzie nastę­
pujący ustęp:

„N a samym wstępie należy zaznaczyć: p ro ­
blem żydostwa polskiego jest) zagadnieniem  pań  
stwowym. Żadna organizacja, am  pryw atna in i­
cjatywa —  chociażby m iała do dyspozycji w iel­
k ie  środki pieniężne —  nie może w żaden spo ­
sób zm ienić położenia żydostwa polskiego. Mo­
że jedynie załagodzić nędzę, nieść tymczasową 
pom nę, dopom óc pojedynczym  elem entom  ży­
dostwa polskiego, celem pow strzym ania p ro ce ­
su elim inacji z życia gospodarczego, do czego 
zm ierza apara t państwowy z pom ocą op in ii p u ­
blicznej- Możemy otworzyć dla żydostwa po l­
skiego nowe źródła u trzym ania, dopom óc mu 
do stw oizenia nowych działów przem ysłu do­
mowego, lub dać mu tan i k redyt, dopom óc mu 
w dziedzinie op iek i społecznej i pom ocy dla 
sierót, głodnych dzieci, chorych, biedaków , —■ 
co „ Jo in t“ wraz z szeroką akcją sam opom oco­
wą miejscowej ludności czyni z pewnym  p o ­
wodzeniem. (Błędne jest przypuszczenie, że sy- 
dostwo polskie nie bierze udziału w akcji p o ­
mocy dla Żydów polskich. 80 p rocen t całej dz-m 
łalności społecznej dla żydostwa polskiego p o ­
kryw ają sami Żydzi polscy, a tylko około JO 
p rocen t przekazuje zagranica). Ale mimo szero­
kiego zasięgu akcji pomocy dla żydoetwa p o l­
skiego nie jest ona w stan ie  zm ienić s tru k tu ry  
gospodarczej i wciągnąć ją w system państw o­
wego życia polskiego —  bez pom ocy i w spół­
działania Państwa Polskiego i jego organów.

Jest to jedyna możliwość ra tunku  dia żydo­
stwa polskiego N iestety system  państwowy nic 
chce uznać trzecb i. poł m iliona Żydów za o r ­
ganiczną część ludności Państw a Polskiego, po 
m im o, że żydostwo polskie jest rezultatem  ty­
siącletniego procesu historycznego na ziem i poi 
skiej i jest związane z historycznym- politycz­
nym i gospodarczym  życiem k ra ju  przez prze­
ciąg długiego szeregu generacyj. Państw o pól- 
skie nie chce spełnić swego oLowiązku wobec 
tej części ludności, dbać o jego potrzeby, zn i- 
leźć drogi i środki, celem przekształcenia jej 
s tru k tu ry  gospodarczej (ludności, k tóra  wsku­
te k  prześladow ań reżim u carskiego wpędzoua 
została w ślepą uliczkę handlu), zam ienić ją i i  
elem ent produktyw ny, wciągnąć ją  do przem y­
słu, osiedlić na roli, stw orzyć dla niej przem ysł 
domowy, —  lecz pozostawia ją  na łasce losu. 
Jeśli handel żydowski w byłej Rosji carskiej — 
na obszarze szóstej części całego świata z nie­
ograniczonym i rynkam i zbytu —  posiadał w 
pewnym  stopniu  racje bytu, to jednak  w newym 
Państw ie Polskim , w now ej kunstrukciji k raju , 
skazany został w przew ażającej części na za­
gładę. Państw o Polskie przyglądało się z obo­
jętnością, jak  ludność żydowskla, siedząc aa 
przepiłow anej gałęzi drobnego handlu , zbliza 
się do katastrofy  gospodarczej. A lbowiem  pol­
skie organy państwowe oraz znaczna liczba lud 
ności polskiej nie uznaje Żydów polskich za 
organiczną część państw a, lecz za coś zbytecz-

ś w ie t le  reflek torów "  — dr. M etzger 18.50 p. K rak ów  23 
r iy t y .

K a to w ice  (398.8) 6.30 p. K rak ów  13 P ły ty  18.58 W iadom o  
i c i  g ie łd o w e  14 p . K rak ów  15.85 Z ycie  k u ltu r . Ś lą sk a  
15.40 P t y ty  16.15 p . K rak ów  18,70 S k rzy n k a  o g ó ln a  18.30 
P ty ty  18.45 p . K raków .

ł ó d ź  (224) 6.30 p . K raków  14.57 Ł ód zk ie  w ladom ośo i g ie ł ­
dow e 15 p. K rak ów  15.40 R ozm ow a % d z iećm i: „T raw n i­
k i w  r o d z i"  15.50 P ty ty  16 15 p . K rak ów  18.45 „Ł od zian in  
n a  szerok im  ćw iec ie"  — fe lie to n  19 p . K raków .

W iedeń  (506.8) 17.40 R ecita l śp ie w a cz y  19.35 T r. z  Ope- 
rj W ied .: „ C y ru lik  S e w ilsk i"  — op era  R o ss in ieg o , 32.20 
K on cert ro zryw k ow y .

A n g lia  N a t. (1500) 18.15 M uzyka le k k a  19.40 K w a rte ty  
sm yczk ow e 17 1 18 s tu le c ia  X> R e c ita l fo r tep ., 20.10 R a- 
d iorew ia  21.80 S o lo  na g ita r z s , 22.85 S tu oh ow isk o  B er ­
k e le y ^ ,  28.50 K on cert tr ia .

P r a g a  (470.2) 12.85 K on osrt k w a r te tu  sa lon c ftrego 18 K w in

nego, za ,,inw izję“ (jak ostatnio wef zło w m odę 
nazyvTać istnienie Żydów w Polsce), za eiicmeRó 
dla którego wazyBtkie bram y są za iJk m ete  ij 
pozostała jedynie wąska fu r tk a  em igracji lub* 
jak  wyraża się po żołniersku Żabotyński ■—  co 
tak  mile brzm i w uszach antysem itów  pulpkicL 
—  „ew akuacja41. M ianodujne czynniki polskie 
gotowe są  chwytać bię choćby najtm itastyezni ij 
szych planów , jak ie  p rzedk ładają  im m e odpo­
w iedzialni politycy, jeśli ty lko  chodzi o Żydów 
w Polsce. _ ^

P rzed  w ojną, kiedy bram y A m eryki były je< 
szcze o tw arte , —  em igracja nie mogła m im o to 
w chłonąć całego przyrostu  naturalnego rosyjs­
kiego, polskiego i galicyjskiego żydostwa. Po 
w ojnie jednak, kiedy bram y wszystkich i-rajow 
świata zam knęły się przed  nieszczęśliwymi i wy 
partym i z życia gospodarczego Żydami i jedy­
n ie  przez m ałe szczeliny mogły przecisnąć się 
tylko pojedyncze osoby, em igracja nie może o- 
ezywiście pochłonąć nsw et połowy przyrostu 
naturalnego . Mimo wszystko- bow iem  p rzyrost 
na tu ra lny  Żydów w Polsce wynosi około ąO.OOC 
rocznie. W jednym  tylko roku, podczas najilep- 
szej kon iunk tury  w Palestyn ie  —  w r. 1934, 
mogła Palestyna wchłonąć połowę przyrostu  
naturalnego żydostwa polskiego. Em igracja zaś 
do innych krajów , zwłaszcza po tragedii nie­
m ieckiej i od czasu zam knięcia b ram  przez 
F rancję , jest m inim alna. n

Jedynym  kra jem  im igracyjnym  dla żydostw a  
polskiego jest Palestyna. A le Palestyna, p rz e ­
chodząca proces odbudowy, może przyjąć tyl­
ko przygotow aną i odpow iednio wyszkoloną 
młodzież, k tó ra  składa się z idealistycznych 
chaluców, wraz z nieznaczną liczbą ich krew ­
nych

Sklepy żydowskie w Polsce, k tó re  zostały 
zlikw idow ane przez właścicieli, zam ierzających 
udać się do Palestyny, p rzejęte  zostały przez 
nie-Żydów lub zupełnie znikły  z pow ierzchni. 
W większości wypadków pracow nicy: księgowi, 
pom ocnicy handlow i, agenci, d robn i kup  ty. 

nie zostali przyjęci przez no wy dli właścicieli. 
Jest przeto rzeczą zrozum iałą, że w rezultacie 
zwiększyło się bezrobocie. Na przedsiębiorstw a 
żydowskie wywiera się poprostu  nacisk z zew­
nątrz, by dać zatrudnienie nie-żydowskiemu p '.r  
sonalowi, naw et w w ypadku, gdyby należało 
wypowiedzieć żydowskim pracow nikom . Jest 
natom iast rzeczą wykluczoną, (prócz nielicz­
nych wypadków —  pozostałości m inionych cza 
sów liberalnych) aby Żydzi znrleźli za trudn ie­
nie u nie-Żydów. Poza tym zdarza się często­
kroć, że w skutek wzmożonej fali antysem ityz­
mu w Polsce wiele żydowskich przedsiębiorstw  
pada ofiarą paniki i niepew ności, k tó ra  obięła 
żydowski stan średni. Żydowski przedsiębiorca.- 
k tóry  posiada aaw et najlepsze w idoki na i o z - 
szerzenie swej działalności, żyje w ciągłej oba­
wie przed ekscesami endeków. N ikt nie zamy­
śla rozszerzać swego przedsiębiorstw a. Okoli, z 
ność ta pow oduie wzrost bezrobocia u Żydó v, 
a tc odbija się fataln ie na finansowym  i gosp •* 
darczym położeniu ealego k ra ju . Lecz któż 

dba o to, jeśli chodzi o podyrażenie egzysten-ijr 
Żydów w Polsce i zmuszenie ich do em ier.-- i i i  °cji -

^ * 1̂ — — — 1 — 1

te t M ozarta  17.35 C zesk ie  p ie śn i lud ow e 19.25 K on cert 20.35 
R e c ita l sk rzyp cow y  23 P re lu d iu m  i  fu g a  a-dur B acha.

M ed io lan  (868.6) 17.15 M uzyka  tan eczn a . 20.40 „U śm iech  
n ię ta  F loren cja"  — ope “tk a  I ta fa e lie g o .

P a r y ż  (431.7) 18 K on cert p a r y sk ie j  ork. sy m fo n iczn ej. 
21 S o liśc i 21.03 „ J o h n  G abriel B o ik m a n "  — dram at Ib ­
sen a.

T u lu za  (312.8) 14.25 P io sen k i 15 T a n g a  19 M elodie f i l ­
m ow e 20.15 K on cert r o zr y w k o w y  21.25 P rzen oje 21.40 „W art 
her" — op era  M assen eta  fra g n . 22.10 S liecz 23 „W ese le  
J ea n n e tty "  — opera  M asseneta , fragm . 0.15 P iosen k i.

B erom fin ster  (531.6) 17.30 U tw o ry  kom pozytorów  szw a j­
carsk ich  19.40 P le śn i jod lerów .

L en in g ra d  (1224) 12.30 P ie śn i w y g m a ń có w  13.15 A nd. 
słow no - m u zyozna  16.30 K on cert e tn o g r a ficz n y  18.30 K on- 
c a rt ly m fo n lczn y  20 U k ra iń sk ie  ta ń ce  lu d ow e 20.45 So­
n ata  F ranok a  21.45 S p acei po  e terze .

byli zaduwolcni z nader ostrożnej taktyki de 
Bono. M arszałek brouił sie przed M usoolinin, 
w ykazując. że pospiech może być zbrodniczą 
w pro jt lekkom yślnością, nie znajdywał jednali 
posłuchu. Pewnego pięknego dnia dowiedział 
6ię, że jego następcą został m arszałek Badoglio. 
M urzyn zrobił swoje, m urzyn może odejść — ■ 
mógł sobie powiedzieć m arszałek de Bono. T e ­
go jednak wyraźnie w swej książce n ie  p o s ia ­
da, m iędzy wierszami wyczuwamy tylko żal, 
k f« ry  Muusolini sta ra  się załagodzić, wychwala­
jąc pod niebiosa zasługi m arszałka.

M. K,
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Echa ze świata

Druga afera Dreyfusa
Proces rehabilitacyjny oficera, skazanego za sprzedaż tajemnic

wojskowych
K apitan intendenlury Jerzy  Froge, były komen­

dant tw ierdzy Belfort, k tórego aresztow ano dnia 
2 m aja 1934 roku pod zarzutem  sprzedania planów  
fortyfikacyjnych niemieckiemu szpiegowi S tanisła­
wowi K raussow i, a po tym skazano na 5 la t robót 
przymusowych i osadzenie w w ięzieniu w  Besan- 
con, został obecnie wypuszczony warunkowo na 
wolność. Po krótkim  pobycie w  P aryżu  udał się 
Froge natychm iast do Lyonu, ażeby wspólnie ze 
swoim obrońcą adw okatem  Clapsem rozpocząć 
proces rehabilitacyjny. . ,

Odkrycie t. zw. „afery  F roge" było jednym z 
największych sukcesów francuskiego kontrw yw ia­
du. U jaw nił ją  pozori.ic drobny wypadek. Władze 
bezpieczeństwa zw róciły  uwagę na to, że w  dzien­
nikach belforckioh po jaw iają się w  regularnych 
odstępach ogłoszenia, w których  niejaki pan T w o­
ry  ofiarow yw ał oficerom i urzędnikom  w ojsko­
wym pożyczki na bardzo dogodnych w arunkach. 
Gdy przeprowadzono rew izję u owego p«ma Tw o­
ry, znaleziono kilkanaście kopert z -wydrukowa­
nymi adresam i, z których wynikałoś że całą ko­
respondencję odsyłano do Amsterdamu.

Pcwiem oficer francuski, stacjonow any na g ra  
nicy Lotaryngii, odpow iedział na ten anons i do­
w iedział się, że może otrzym ać pieniądze, jeśli 
zechce w ydać pewne tajemnice wojskowe. Oficer 
za-wiadomił natychm iast 6w oją władzię i z a a ra n ­
żowano spotkanie. Tajem niczy pan ofiarow yw ał 
oficerow i pieniądze n a  podróż do P aryża, przy 
czym przysła ł mu sfingow any list miłosny, zaw ie­
rający polecenie w ypłacenia mu odpowiedniej su­
my.

Spotkanie odbyło się późną godziną nocną w  
ogrodach T u le n i w  Paryżu, a w  ciem nościach 
czekali już ukryci urzędnicy Surete N ationale i 
aresztow ali owego jegom ościa, którym  okazał się  
w spom niany wyżej szpieg niemiecki S tanisław  
Kranss. K rauss zeznał w  czasie przesłuchania, że 
p iacuje już od  4 la t na spółkę z dwoma innymi 
agentam i, Gessmannem i Kehrem przy  pomocy 
anonsów i „listów  miłosnych'* i że wydał na kupno 
planów fortyfikacyjnych 100.000 franków. Na pod­
staw ie zeznań K rauss a aresztow ano jeszcze dwu 
innych szpiegów niemieckich, którzy pracow ali z 
nim wspólnie, w śród  ńich szpiega P io tra  Mullera.

Zapytany o  osobę, k tó ra  mu zdradziła  tajem nice 
wojskowe, podał Kraiuss, k tó ry  na sądzie wojen-

że W czasie jego nieobecności F roge zażądał po­
ufnych inform acji co do planów  mobilizacyjnych w  
obrębie 7-ej arm ii i że mógł w  ten sposób z ła t­
wością sporządzić sobie kopie i  sprzedać je, Dwa 
znalezione przy szpiegu Gessmanie pisma, ozna­
czone w  aktach procesu „le ttre  A inert“ i „Billet 
A.“ zdaw ały się potw ierdzić to  oskarżenie i były 
dla sędziów  w ystarczającym  dowodem, aby uz­
nać kap itana F roge za w innego i skazać go  na 
5 la t robót przymusowych, degradację i u tratę  
p raw  obywatelskich.

F roge bronił nieustannie sw ojej niewinności i 
w ałczył w ciąż o  rehabilitację. Zgłosił on najp ierw  
sprzeciw  przeciw  wyrokowi, ale sprzeciw  ten od­
rzucono. Jego obrońca zdołał zebrać z niezwykłym 
trudem w szystkie możliwe szczegóły, dowodzące 
jego niewinności. W  końcu udało mu się przedło­
żyć dowód, który onalił wszystkie oskarżenia, ja ­
kie przyczyniły się do w ydania skazującego w y­
roku. — F roge nie m iał nigdy żadnych długów, 
wobec czego jego teściowa nie potrzebow ała nig­
dy ręczyć za niego swoim jnajątkiem . Obrońca 
Claps zaczął czynić s ta ra n ia  o wznowienie procesu, 
ale wszelkie jego kroki u w łada sądow ych spełzły 
na niczym. o

Obecnie w ypuścił kapitana F roge na wolność 
socjalistyczny m inister spraw iedliw ości M arc Ru- 
cart, sam  pochodzący z pogranicza francuskiego, 
przekonany o niewinności F roge‘go. R ucart uczy­
nił to nawet z pominięciem obow iązującej ustaw y 
francuskiego kodeksu wojskowego, ponieważ czuł, 
że afera F roge‘go groziła niebezpieczeństwem w y­
tw orzenia zarzew ia  w ew nętrznych walk p a rty j­
nych w e Francji. B ra t F roge‘go K rystian  F roge 
jest socjalistą i jego polityczni przyjaciele zaczęli 
w ysuw ać spraw ę F ro g e‘go jako w łasną spraw ę 
partyjną, pomimo, że Jerzy F roge nie należy do 
żadnej partii, jakkolw iek sym patyzuje z frontem 
ludowym.

Uwolnienie Jerzego F roge nastąp iło  w 20-lecde 
dnia, w  którym  dzielny kapitan jako  komendant 
jednej z kompanii 350 pułku piechoty w darł się 
pod gęstym  ogniem arty lerii niemieckiej jako 
pierw szy na w zgórze między M orval a Gombles. 
—  F roge przedłożył już dlokumentarny dowód, że 
zażądał planów  mobilizacyjnych, o k tórych z d ra ­
dę go oskarżono, nie z w łasnej inicjatyw y, lecz 

j na rozkaz swego przełożonego generalnego inten-

Bastylię, ale zapełniła -wszystkie inne w ięzienia w 
k ra ju , epoka napoleońska robi w ręcz pokojow e 
w rażenie. Symbolizuje ją  cały szereg uchw al i ze­
zwoleń, korzystnych dla w szystkich w arstw  lu d ­
ności. K orzystają z nich zarów no dorożkarze, ja k  
i sprzedaw cy ja rzyn  i gazet, ale także dziennikarze 
i wydawcy m ają  sw oje p raw a  zagw arantow ane. 
WypcIM k arn e  ow ej epotd ogran iczają się p rzew a­
żnie do takich drobnostek, że sprzedaw ca jarzyn  
zatrzym ał się ze sw oim  wózkiem na odcinku, na 
który nie ma zezwolenia.

„DRAMES PAS5IONNELS"

Ostatnie stulecie mniej obfituje w  polityczne prze 
stępstw a, natom iast w ystępują w ielkie afery  k ry ­
m inalne, m orderstw a w  afekcie, popełniane przez 
piękne zhrodniarkd. Dokum enty te ozdobione są 
ilustracjam i, przedstaw iającym i bohaterk i tych a- 
fer, a ich niem odne suknie i kuafiury, napewnoj 
wzbudziłyby uśm iech’ politow ania u ich dzisiej­
szych koleżanek.

ZAMACHOWIEC GORGUŁOW.
A wreszcie czasy, któreśm y sam i przeżywalL 

Znowu w ielki m ord polityczny. Zam ach Gorgulowal 
na prezydenta Doumera, ilustrow any licznym i fo­
tografiam i. Czytelnicy przypom inają sonie zapew  
ne, że m orderca w ybrał na wykonanie swojego ozy- 
nu, wystawę książek, gdzie został w prow adzony 
jako były żołnierz frontow y i pisarz w ystępujący 
pod pseudonimem Paw eł Brede. Tutaj znajduje się 
egazem plarz książki, k tó ra  mu na 2 m inuty przed 
zam achem  wręczył Claude F arre re , prezes zw iąz­
ku. Na książce znajduje się dedykacja: ,JPa\vlowl 
b red e  poświęcam"... W  chw ili kiedy F a rre re  za­
m ierzał się podpisać, rozległ się pierw szy strzał i 
prezydent republiki pad ł śm iertelnie raniony. F a r ­
re re  został ran iony  w  ram ię i upuścił książkę, któ­
ra  figuruje tu taj jako „klasyczny św iadek" zbrod­
niczego czynu.

Sprawy społeczne

Sędzia śledczy w  Belforcie 
p ryw atne życie oskarżonego. F roge uchodził za 
dzielnego i am bitnego oficera, al« prow adzący 
śledztwo urzędnicy stwierdzili, że znajdow ał się 
on kilkakrotnie w  poważnych kłopotach finanso­
wych. Dopiero teściowa jego m usiała poręczyć za

Ruch naturalny ludności 
według wyznań

Jak  w ynika z ostatnich obliczeń Głównego Urzę 
du Statystycznego, z ogólnej liczby 61.056 mał­
żeństw, zaw artych w  Piolece w II kw arta le  b r ,  
przypada na ludność w yznania rzym sko - katolic­
kiego 37.440 małżeństw , na w yznanie praw osław ne 
8423, na grecko - katolickie 8.262, na mojżeszowe 
4.600, (oprócz m ałżeństw  rytualnych, nie zarejes­
trow anych we w łaściw ych urzędach stanu cywil­
nego), na ewangelickie 2.053, o ra z  na ludność in­
nych wyznań 278 małżeństw . N ajw iększa stosun­
kowo liczba małżeństw przypada na wyznanie e- 
wangetickie, m ianowicie 9.4 m ałżeństw  na 1000

grecko - katolickiego
. - ,      dla praw osław nego 8,

zbadał wobec tego nazyw ają aferę I-rogego  drugą „aferą Dreyfusa , j j a rzym sko - katolickiego 7 i dla- mojżeszowego

nym dostał 10 la t robót przymusowych, nazw isko óenta Clemancona. — O skarżenie pułkownika
oficera tw ierdzy Belfort, kapitana intendentury J e - |  Deranque okazało się w ięc niesłuszne i Froge
rzego Froge, od k tórego  otrzym a! w ażne plany | wniósł przeciw  niemu do m in isterstw a wojny skar ‘ m kszrańców^dla^wyzn^an^ia
fortyfikacyjne i ofenzywne. | gę o  fałszyw e zeznanie i fałszerstw o. W e F rancji ’ siosunek len” wynosi 9.2, d

a pułkownik Deranąue odgrywa w  niej prawdo- ^ g 
podobnie rolę Esterhazy'ego, który świadomie po-
sługiwał się fałszywymi zeznianiami obcych agen- , Z ogólnej liczby 235.351 urodzeń żywych przy­
łów, ażeby zamaskować odkrycie swoich szpic- , pada na wyznanie rzym sko - katolickie 155.966

 ____  j   j ł ( gowskich działań. Wyjaśnienie przyniesie wzno- i urodzeń, prawosławne 32.932, grecko - katolickie
niego w bankach swoim prywatnym majątkiem, j wienie procesu Froge‘go, którego należy się nie- 21373, mojżeszowe 15.835, ewangelickie 4.865, oraz
t .i. __ . i _ i,       . i-------------I na  in n o  \ w  Tm a ni a 1.3Sfi uiroidzeń. N a jw ię k s z a  liftz-Jednocześnie bezpośredńi przełożony kapitana bawem  spodziewać, 
F roge, pułkow nik D eranąue zeznał do p ro to k o łu ,!

W paryskim muzeum policyjnym
(s) Na bulwarze paryskim  w  pobliżu „Musee Gre 

vin“ (gabinet figur woskowych) znajduje się od kil­
ku tygodni nowa atrakcja  m ianowicie muzeum de- 
lektywiczne. Tu można oglądać sławne w ypadki 
krym inalne ostatniej doby w obrazach grupowych, 
i z całkiem w iernym  odbiciem m iejsca inkrym ino­
w anego czynu.

Podczas gdy to  nowe muzeum od chwili o łw ar- 
tiac ia  cieszy się w ielką popularnością, zarów no u 
P aryżan  jak  i „etrąnżerów ", ma jeszcze nadse- 
kw ańska stolica drugie oficjalne muzeum, k tóre 
mniej zajm uje się fantastycznym  obrazowaniem  
przestępstw , a oparte  jest na historycznych doku­
m entach. Muzeum to mało jest znane, ale zw iedze­
nie (otw arte jest tylko raz na tydzień) nap raw dę 
jest bardzo ciekawe. Jest to m uzeum  policyjne, 
znajdujące się w  budynku prefektury .

Kto po raz  p ierw szy przestępu je  te  naw pół ciem ­
ne sale, mimo w oli przypom ina sobie tak  zw ane 
„Czarne muzeum" W londyńskim  Scotland Yardzie. 
Ale tam to mieści w sobie tylko dw u w iekową p rze­
szłość, podczas gdy tu  w P aryżu  spotykam y się 
t. przeszłością, p raw ie  dw a razy  starszą, a każdy 
w ypadek m a w artość dokum entu politycznego i h i­
storycznego.

NAKAZ ARESZTOWANIA RAVAILLACA
N ajstarszy  dokument, jak i się zachow ał, to na­

kaz aresztow ania „niejakiego R availlaca“, o którym

każde dziecko dzisiaj wie, że był m ordercą H enry-

na inne w yznania 1.380 urodzeń. N ajw iększa licz­
ba urodzeń w  stosunku do ilości mieszkańców 
przypada na wyznanie praw osław ne, mianowicie
31.2 na 10CO mieszkańców, dalej rzym sko - kato­
lickie 29.2, grecko - katolickie 27.1, ewangelickie
22.3 i mojżeszowe 20.1. Z ogólnej liczby 112.848 
zgonów przypada na wyznanie rzym sko - katolic­
kie 73.631, grecko - katolickie 14.218, praw osław ne

ka IV. Dokument jest w praw dzie pożółkły, ale ! 13.631, mojżeszowe 7.784, ewangelickie 3.072, irfne 
jeszcze całkiem w yraźnie czytelny. i w yznania 512. N ajw iększą śm iertelność wykazuje

Rządy Ludw ika XIV i XV reprezentuje cała m a- I w yznanie grecko -  katolickie —  15.8 zgonów na 
sa tziw. „L ettres de cachet", za pomocą których i.ooo m ieszkańców, dalej ew angelickie 14.1, rzym- 
wysyłano nie wygodnych przeciw ników  na cale ; sk0 .  katolickie 13.8, praw osław ne 12.9 i mojże- 
życie do Bastylii. W idzimy cały szereg tych fatal-1 SZOW6 9,9. 
nych  dokumentów. Nagle się wszystko uryw a i je ­
steśmy w  roku  1789, roku  narodzin  wielkiej rew o­
lucji. Słowo „wolność" zjaw ia się w praw dzie n*

Z ogólnej liczby przyrostu  naturalnego  122.503 
osób przypada na ludność w yznania rzym sko -

dokum entach, ale nakazy aresztow ań wcale m e są < katolickiego p rzyrost 82.33o osób, praw osław nego
rzadsze. M ają tylko inne brzm ienie i podpisane są 
przez Maraita i R obespierra. Jeden naw et tak i n a ­
kaz nosi znane nazw isko: skierow any jest przeciw  
„obywatele* Józefinie Beauharnais". W kilka mie­
sięcy później była ona żoną Napoleona, cesarzową 
Francji...

W IĘZIEŃ PREFEKTEM  POLICJI.
"Wpływ rew olucji w idzim y także w  w łaściw ej h i­

storii policji. Spotykam y się tam  z m ordercą Vi- 
docq‘em, poszukiw anym  przez policję, i zasądzo­
nym  n a  dożywotnie więzienia. Po kilku la tach  spo­
tykam y go znowu, ale — jako  w szechwładnego p re ­
fekta policji. I tak  działo się niejednem u F rancu ­
zowi w  tych burzliw ych latach. Muzeum policyjne 
re jestru je  te wszystkie epoki ich życia w  dokum en­
tach, spokojnie obok siebie spoczywających.

Obok epoki rew olucji, k łó c i w praw dzie zburzyła

19.301, grecko - katolickiego 10.155, mojżeszwego 
8.051, ewangelickiego 1.793 i na ludność innych 
w yznań 838 osób. N ajw iększy przyrost natu ra lny  
w  stosunku do liczby mieszkańców  w ykazuje w y­
znanie praw osław ne — 18.3 na 1000 mieszkańców, 
dalej rzym sko - katolickie 15.4, grecko - katolickie 
11.3, mojżeszowe 10.2 i  ewangelickie 8.2.

KUPON ZNI2K0W Y 00 KIN
Adria • Atlantic - Świt - Bagatela - Uciecha 
Ważny 19. X. — Wyciąć i przedłożyć po wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lub w  Adm. »N. Dziennika*, O rzeszkow ej!.
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Bakterie chorobotwórcze
B akterie iczyli zarazki chorobotw órcze, są to 

drobnoustro je, k tó re , w ydzielając jady czyli to- 
xy.ny, wywołują zm iany w organizm ie, zw aiit 
chorobą. Jady  te działają szkodliw ie na pewne 
narządy i kom órki. T ak n. p. jad  tężca działu 
na kom órki nerw ow e w rdzeniu, jad tyfusu brzu 
aznego na gruczoły lim fatyozne grubej kiszki, 
jad  cholery na błonę śluzową je lit i td.

Prócz bak terii chorobotw órczych istn ieją i in 
ne niechorobotw órcze np. bak terie , w ywołują­
ce kiśnienie m leka, ferm entację  alkoholową, 
oraz b ak terie  k tó re  pom agają w traw ieniu  i. 
zw. saprofity .

B akterie  oglądać m ożna za pom ocą p rzyrzą­
dów, pow iększających je  k ilkaset, a naw et 1000 
—  1500 razy, tj. m ikroskopów  B akterie  należą 
do najm niejszych isto t na  ziemi, tak , że za m ia­
rę, służącą do m ierzenia ich w ielkości, obrana 
1 m ikron tj. 1/1000 część m ilim etra.

B akterie  m ają kształt kuleczek, laseczek lub 
linii spiralnej. Największe bak te rie  dochodzą 
do 40 m ikronów  długości, najm niejsze n. p. za­
razek grypy do 1 m ikrona długości. Istn ieją  i 
znacznie m niejsze bak terie , k tórych  przez naj­
silniejsze pow iększenia m ikroskopow e zobaczyć 
nie można. Do takich należą: zarazek szkarli- 
tyny, odry.

B akterie  są bardzo w ytrzym ałe na zimno, n i  
tom iast na ogrzewanie są wrażliwsze. W te m ­
pera tu rze  60 —  80 «top. C w  ciągu 1— 2 g a ­
dzin zostają zabite. N iek tó re  bak te rie  są mało 
odporne na wysuszenie i na światło słoneczni. 
W iele b ak te rii chorobotw órczych ginie już po 
kilku godzinach wysnszenia np. bakcyl cholery
1 zapalenia opon mózgowych; inne n a to m iis t 
znoszą bez szkody wysuszenie, trw ające kilka 
tygodni np. bakcyl gruźliczy, zwany prątk iem  
Kocha, b ak terie  wywołujące ropienie, jak  łań- 
cuszkowce, gronkowce. (Nazwa pochodzi stąd 
że pierw sze ułożone są w łańcuszki, drugie w 
groDa). W yschnięte bak te rie  gruźlicze mogą w 
ciem nej izbie suterynow ej tygodniam i zachować 
się przy życiu i zarażać m ieszkańców, natom iast 
w słonecznym m ieszkaniu giną już po kilku 
dniach, a wystawione w prost na działanie świa­
tła słonecznego giną już po k ilku  godzinach. 
Z tego w idać, jak ważną rzeczą w zwalczaniu 
gruźlicy są obszerne i  słoneczne m ieszkania.

B akterie  rozmnażają się przez podział łub  
przez wytworzenie t. zw. zarodników. Rozmna­
żanie przez podział, odbywa się w ten sposób 
że bakterie, w postaci laseczek lub kuleczek, 
w ydłużają się i dzielą się na 2  połowy, tworząc
2 nowe osobniki. Rozm nożenie przez tworzenie 
zarodników  odbywa się w 'ten sposób, że częsc 
zarodzi, znajdująca się w śirodku lub na końcu 
riala bak terii, gęstnieje, oddziela się od całości 
i rozrastając się, daje początek  nowej bak terii.

Często podział odbywa się co 30 — 60 m inut. 
Tak długo  też trw a życie jednego bakcyla. Prze 
ważnie bak terie  rozwijają się w przystępie p o ­
wietrza. Są jednak i takie, dla k tórych obecność 
powietrza jest szkodliwa Te b ak terie  rosną lyl 
ko w atm osferze nie zaw ierającej tlenu  i n a ­
zwano je dlatego beztlenow cam i. Do nich na­
leżą bakterie , wywołujące gnicie i b ak terie  
tężca. j i i '

Sposób przenoszenia sią zarazków  je st roz­
m aity. Zarazki mogą być przenoszone a) przez 
zetknięcie się z chorym  (pościel, b ielizna, kał 
chorego) b) przez pokarm  (mleko i mięso cho­
rych zwierząt c) przez pow ietrze, (pył, kurz), 
jak gruźlica dyfteria, ospa w ietrzna, d) przez 
wodę (tyfus, cholera) e) przez ziem ię, (zarazki 
tężca, najczęściej zdarza się to u ogrodników  
przez rankę w skórze) f) przez t. zw. „nosicie 

zarazlków tj. ludzi zdrowych, k tórzy, zet

knąwszy się z chorym człowiekiem, posiadają 
w swoim organiźm ie b ak terie  chorobotw órcze 
i wydzielają je na zew nątrz, zarażając innych. 
Sami nie chorują, ponieważ są odporni na dany 
zarazek. Tak samo ozdrow ieńcy  po przebytej 
chorobie przez długi czas wydzielają swoiste dla 
danej choroby zarazki.

Organizm  walczy z  bakteriam i w ten  sposób, 
żc wytwarza we krw i an tytoxyny (przeciwja- 
dy), k tó re  zobojętnieją toxyny (jady), wydzie­
lone przez bakerie . Drugą bronią organizm u są 
białe ciałka krw i, kóre napadają  na zarazki : 
pożerają je. Zjawisko to —  pożerania Lakte- 
rii przez białe ciałka krw i, nazywa się fagocy 
tozą. Trzecią bronią są t. zw. bak terio lizyny  we 
krw i, k tóre  rozpuszczają bak terie . Czwartą jest 
sama surow ica krw i, zaw ierająca substancja 
bakteriobójcze, zwane aleksynam i. Gdy jedni!c 
ilość bak terii, k tóra  dostała się do organizm u, 
jest w ielka a one same odznaczają się dużą jt- 
dowitośeią; gdy nadto organizm  jest osłabiony, 
zazwyczaj w skutek przeziębienia, lub mało od 
porny , wówczas te  siły obronne oirganizmu ni? 
wystarczają i człowiek zapada na chorobę.

Ponieważ bak terie  chorobotw órcze rozm na­
żają eię przede wszystkim w organiźmie czło­
wieka, trzeba zatem , aby uniknąć przenoszenia 
się choroby zakaźnej, odseparow ać chorego 
tak, aby nie stykał się z zdrowym. Również nie 
wolno używać naczyń, z k tó rych  chory je i pi 
je, (np. w anginie, grypie, gruźlicy) albowiem 
w ten sposób też przenosi się zarazki.

DR. MED. T. FISCHEL

| KRO N IK A  LEKARSKA

Lekarze w świetle satyry
Zawód lekarza cieszy się od niepam iętnych cza­

sów  szacunkiem  pisarzy. Jakże szlachetne są n. p. 
postacie lekarzy u Balzaca, czy też u  Żeromskiego! 
A jednak czasam i dostaje się lekarzom  od lite ra ­
tów  kilka ciętych prztyczków. — Czy słusznie? z 
reguły nie. Nie można zresztą prztyków  tych tra k ­
tować na serio. Maj’ą one na celu raczej’ sam śmiech 
niż chęć vTyśmie\vania się z lekarzy.

W ięc śmiejm y się z dowcipnych uwag. z jakim i 
zw raca się n. p. do publiczności znakom ity pa- 
raduksista, B ernard  Shaw. Szydzi om z lekarzy, a 
szozegó'nie z cb in .jgów . Zarzuca im, źe więcej 
dbają o w łasną sakiewkę, niż o dobro chorego. 
Tłum aczy h  w  tak wesoły sposób, że musim y mu 
naweL mv, lekarze, wybaczyć. Oto jego słowa:

„C hirurg  w  w ykonyw aniu operacji ma mniej 
w ięcej ten sam interes, co p iekarz w  sprzedaży 
sw ych bułek. P orosi on bowiem w ielką s tra tę  pie­
niężną. gdy 0 [ rc ji odm awia. Dlaczego w łaści­
wie nie ma on opeicw ać? Małżonka jego właśni? 
p itrzcbuje row-ego krsfium u, automobil kosztuje 
go bardzo dużo.. O fa .eczn ie  człowiek żyje i z je ­
dną nogą bardzo dobrze, a nogi sztuczne, w y ra ­
biane są dzisiaj artystycznie. A zatem odejmiemy 
nogę!“

Nie tylko nogę m ożna am putow ać. „Istnieją tak 
delikatne, drobne narządy, bez k tórych  m ożna się 
doskonale obejść. A w ięc obetniem y kaw ałek ję ­
zyczka w gardzieli; w yrostek robaczkowy' daje się 
szybko i bezpiecznie usunąć, usuńm y go więc! Dwa 
tygodnie pobytu chorego w  lecznicy doskonale zro 
bi chirurgow i, lekarzow i domowemu, aptekarzowi, 
pielęgniarce. W szyscy będą się po tym dobrze czul!, 
a i chorem u nie będzie gorzej".

Sędziwy B ernard  Shaw może sobie kpić z leka- 
rgy, gdyż, jak  wiadomo, cieszy się żelaznym  zdro­
wiem. Ale przecież i on m iał kilka lat tem u w y­
padek samochodowy. Szczęśliwym okolicznościom 
oraz opiece lekarzy  zawdzięcza rychły pow rót do 
zdrow ia. Nie am putow ali nqu nogi. ani „kaw ałka 
języczka w gardzieli*1 mimo, że taka operacja przy- 
nioęłaby im  dużą korzyść m aterialną, bo Shaw 
jest człowiekiem bardzo bogatym.

Odpowiedzi redakcji
WYSOCE ZANIEPOKOJONY 1) Nie grozi. 2) W 

tych rozm iarach  nieszkodliwa. 3) Jest to dosyć 
trudne, ale ostatecznie możliwe. 4) Stuprocentowej 
pewności nie daje żaden środek ochronny'.

DOKUCZLIWA SPRAWA. Uw ażam y jednak na 
grzew ania d iaterm ią za najbardziej wskazane. 
Przypuszczenie, że wchodzą tu w  grę zaburzenia 
przemiany' m aterji, w ydaje się nam  mało p raw do­
podobne.

JONA. Dobre w yniki w  usuw aniu zarostu daje 
„Epilon".

R. S. R. 1) Nie ma nic wspólnego z w adą serca. 
2) Uleczalna. 3) Nigdy nie może przyjść do udaru  
serca ani też do śm ierci z tego powodu. 4) Nie 
przechodzi w  w adę serca.

CZYTELNIK Z DĄBROWY GÓRNICZEJ. Bez o- 
bejrzenia trudno  o rade. Najlepiej byłoby zajść do 
chirurga.

ZMARTWIONY CZYTELNIK Z JASŁA. Skoro u- 
zębienie jest bez zarzutu, trzeba przypuścić, że 
przyczyną są albo zaburzenia żoladkowo-jelitowe, 
albo też sprawy, toczące się na m igdalkach. Do­
piero po ustaleniu przyczyny można w skazać spo 
sób leczenia.

SZOSZANA. Do wody, w  której P ani myrje włosy, 
proszę dodaw ać szczyptę sody. N adto proszę co- 
dziertrtnie w cierać w skórę głow y, pomiędzy włosy, 
spirytus salicylowy.

ZMARTWIONY 58. Należałoby przede wszystkiem 
przy pomocy zdjęcia rentgenologicznego stw ier­
dzić, czy w  czasie tego uderzenia przyszło do zła­
m ania, czy nadłam ania kości. Jeśliby tak istotnie 
być miało, to niestety tylko zabieg operacyjny, do­
konany przez w ytraw nego ebirurga-kosm etyka, 
mógłby te b rak i w yrównać.

ESTE 38. 1) Jest to w yraźna, ale przypuszczalnie 
przejściowa, niedomoga płciowa. Tło ustalić można 
tylko po zbadaniu. 2) W  tym  wieku zazwyczaj ule­
czalna. 3) Sposób leczenia ustalić można tylko po 
zbadaniu. Czas trw an ia ; najczęściej kilka tygodni. 
4) Seksuolog lub neurolog.

PILNA CZYTELNICZKA. Nacieranie skóry głowy 
spirytusem  mentolowym. Ponadto naświetlania 
skóry  głowy, przynajm niej raz na tydzień lam ­
pa kw arcow a.

STAŁA CZYTELNICZKA „NOWEGO DZIENNI­
KA" NR. ino. I owszem, przy pomocy elektrolizy 
lub diaterm ii.

(Reszta o d p o w ie d z i  w następnym  dodatku).

Samarytanie w ogniu walk 
palestyńskich

Mała gm ina sam arytan bardzo dotkliw ie 
ucierpiała na skutek rozruchów  palestyńskich. 
Całkowicie zależni od handlu  w Nablus, sama­
ry tan ie  u trac ili wszelkie źródło zarobkow ania; 
z zapom óg arabskich kom itetów  strajkow ych 
członkowie tej gminy oczywiście nie mogli ko­
rzystać .W przeciągu niespełna pół roku sama­
ry tan ie  byli faktycznie uwięzieni w swych do­
mach, tracąc wszelki k o n tak t z resztą kraju .

N ieraz w alki między terrorystam i a wojskiem 
odbywały się tuż przy dzielnicy sam arytańskiej, 
k tó ra  też odniosła różne s tra ty  na skn tek  za­
błąkanych kul.

Jak  donosi prasa palestyńska, władze obcią­
żyły gminę sam arytańską w Nablus grzywną w 
wysokości 50 f- ezt. jako części kary  zbiorowej 
wym ierzonej m. Nablus za akty terrorystyczne, 
aczkolwiek wiadome jest, że przez cały okres 
rozruchów  sam arytanie nie opuszczali swych 
domostw. Ponieważ nie byli oni w stanie uiścić 
żądanej sum y; karę  wyegzekwowano w naturze.
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PRZEGLĄD SPORTOWY
Tabela ligowa be/ zmian
W YSOKOCYFROW E ZW YCIĘSTW A 

WYNIKI LIGOWE 
Kraków: Wiela — Dąb 5:2.
TTairhilii- ftnph __ G arb arn ia  fi:1.

Gruntowna reorganizacja sportu polskiego ?
P A Ń S T W O W I U RZĄD  W . F . I  P . W . M 4 B Y Ć  Z N IE S IO N Y . —  P R O P A G A N D A  W  R Ę K A C d  

K LU BÓ W . —  D O PU SZCZENIE M ŁO D Z IE Ż Y  SZ K O L N E J DO O h G A N IZ A C jI
u u t u  v u . ł  1/ i i ł U ł n  V I . *•

Lwów: ŁKS — Pogoń 3;1.
Poznań: Warta — Warszawianka 5:1. 
Wi.ri.zawa: Legia —. Śląsk 2:0.

TABELA LIGOWA
klub g ier pkt st. br.

1. Ruch 16 24 49:28
2. G am arn ia 16 19 27.18
3. W arszaw ianka 16 19 26:24
4. W isła 16 18 24:21
5. Pogoń 16 17 33:27
6. LKS 16 17 33:28
7. W a rta 16 17 39:39
8. Ś ląsk 16 11 22:23
9. B i  * 16 10 24:42

10, L egia 16 8 2x:S9

vhl) Wczorajszy dzień ligowy przyniósł nie- 
spodziewanie wysokocyfrowe zwys. ,6twa. Gar­
barnia została dosłownie rozgromiona przez 
leader" Ruch, który przewagą pięciu punktów 
zapewnił sobie zdecydowanie ponowne zdoby­
cie mistrzostwa ligi. O stanowisku wicelcadera 
będzie się toczyła walka między Garbarnią, War 
szawianką i Wisłą. Mimo klęski z  Wartą w Po­
znaniu zachowała Warszawianka trzecie miej­
sce z  równa ilością punktów z Garbarnią (19). 
Wisła, po raz pierwszy występując bez Ko tiar- 
rajka I, wygrał: z Dąbem i prześcignęła Pogoń  
lwott ską, usadawiająe się na czwartej pozycji. 
Jest to jedyna zmiana tabelaryczna, pozatem  
bowiem wszystkie drużyny be a względu na wy­
niki zachowały swą dotychcz-ieową lokatę. Po- 
goń, ŁKS i Warta idą ławą 17Łto punktową tuż 
za Wisłą i nie jest wykluraonem, że mogą mieć 
coś do powiedzenia w kwestii drugiej i  trzeciej 
petycji. Outsiderzy również nie zapowiadają 
zmiany. Legia, mimo zwycięstwa nad Śląskiem  
nie popraw ił* swej katastrofalnej spadkowej 
sytuacji. Jej towarzyszem w: degradacji będzie 
prawdopodobnie benjammek tegoroczny Di^h, 
który tylko jeden roczek utrzymał się w ekstra­
klasie.

W walkach o wejście do ligi zwycięstwo Cra- 
covii naa AKS-em zapewniło białoczerwonyui 
pierwsze miejsce i pewny awunv powrotny do

i IWI9LA ZWYCIĘŻA DĄB 5:2 (8:1)
W isła zdecydowała się na radykalne odmłodzę* 

me swego zespołu, głównie w  ataku, którego linia 
Wygląda obecnie: Habowski - Gracz - Szewczyk • 
A rtur -  Natanek. W środkowej pomocy miejsce 
w eterana reprezentacyjnego K otlarczjka I zajął 
na stałe Gienczyński. Gra czerwonych zyskała og­
romnie na ruchliwości i żywiołowości. Toteż za­
służenie zwyciężyli po ładnej grze szczególnie na­
padu, w  którym bramki zdobyli Szewczyk (2), 
Cracz i Habowski (po 1). Dla gości jedynego gola 
strzelił z karnego Kessner. Poza tym obie drużyny 
zawiniły po jednej samobójczej bramce. Sędziowuł 
p Frank z Warszawy. Widzów mimo dotkliwego 
zimna id)00.

0  WEJŚCIE DO LIGI
Chorzów: C racona — Amatorski ES 3:2.
Wilno; WKS Śmigły - Brygada (Częstochowa) 1 fl

MISTRZOSTWA A KLAKY KRAKOWA
K_-<jwodrz4 — Wawel 2:1.
Podgórza —  Unia 7:0.
Olsza —  Grzegórzecki 6:2.
Fahlok — N adw iilan 0.-0.
Zwierzyniecki — Korona 1:1. ;
G arbarnia rez. (Kraków) —  Tarnovia 2:0.
Makkabi pauizoy «da. Prow adri w  tabeli 1) Pod­

górze, 2) Fablok, 3j Makkabi.

MISTRZOSTWA B KLASY KRAKOWA
Siła — Nowowiejski 4:0.
Wołania — Lobzowianka 21 . Po 40 minutach 

gry eędzia przerw ał zawody, gdyż 3 graczy Lob- 
zowianki wykluczył z boiska, a 4-ty zeszedł z po- 
wofla ton tuzji i  zdekompletował drużynę.

„Polonia * Katowicka podaje poniższe, nie­
zwykle ciekawe pogłoski od korespondenta z 
Warszawy:

Ze sfer dobrze poinform ow anych dow iadu­
jem y się, że w najbliższym czasie zanosi się na 
gruntow ną reorganizację w sporcie polskim , 
k tóry  jak wiadomo na igrzyskach olim pijskich 
nie wypadł tak, jak  tego wymaga) prestiż  30* 
m ilionowego narodu. R eorganizacja „bjęltaby 
nie tylko związki kluby sportow e, ale przede 
Vszy«tkim insty tucje opieki nad sportem , po­
w ołane przez państwo i utrzym yw ane wielkim 
nakładem  kosztów, płynących z kas państw o­
wych. M. in. m-iw; się o zniesieniu Państwowe 
go urzędu W F i PW, k tóry , jeżeli chodzi o 
sport, nic po trafi! spełnić pokładanych w nim 
nadziei. O dnośnie przysposobienia wojskowe­
go młodzieży przedpoborow ej istnieje p ro jek t 
złączenia tej w ażnej dla państw a akcji z tw o­
rzącym i się obozami pracy.

Oba te działy podlegałyby wyłącznic sferom  
wojskowym, co jest zupeluh zrozumiale i słu­
sznie. Propagauda wychowania fizycznego i 
sportu spadłoby w pierwszym rzędzie na kluby, 
które mają coprawda mniejsze ku temu warun­
ki finansowe, ale posiadają znacznie łatwiejszy

z!AWODY KAJAKOWE MAEKAB7 
KRAKOWSKIEJ

Przerwane ubiegłej niedzieli z  pnwcwu oiemno- 
ści zawody KajaKowe Makkabi krakowskiej zos­
tały w  dniu wczorajszym dokpńozom wśród b ar 
dziy ciężkich warunków. atmosterjTznych i dotkli­
wego zimna. Ootjiaaęyli się zavvoniey’(czivi; PKS 
i KP\V: Woźniak, Trojańska, Włodarczyk, Walic­
ka.

PIĘCIO BO JE E 0 7 L A  1 TRÓ JBOJE RADIA 
POLSKIEGO

W  dniu w czorajszym  odbyły się w K rakow ie na 
Miejskim Stadionio przy udziale 30 zawodników 
(czek) mimo niekorzystnych w arunków  atm osfery­
cznych zawody lekkoatletyczne, ooejm ujące pięcio­
boje pań i panów  o m istrzostw o ICOZLA i tró j­
boje pań i panów o  nagrodę Polskiego Radia. S tar 
tow ały  kluby Cracoyia, Makkabi, Legia, Mościce, 
Z w. Strzel. Krynica. W paniach trium fow ały za­
w odniczki M akl-ibi, z oś w  paltach Cia.uovla. Sen­
sac ją  tró jbo ju  pań było nicrpodzj«wane zwycięs­
tw o młodej zawodniczki M akkabi Deutscherówny 
nad mist: zynią P o lsk i F ru w ald ó w n ą , k tó ra  jed ­
nakowoż w  pięcioboju ciągle jeszcze dzierży p ry ­
m at.

W yniki zaw odów  były następujące:
W  pięcioboju pań 1) F reiw aldów na (Makkabi) 

125 pkt., 2) D eutscherów na (Makkabi} 115 pkt. Re­
szta zawodniczek została  z konuturcncji w yelim i­
now ana z powodu nieosiągnięcia minimum w  rzu­
cie oszczepem.

W pięcioboju panów 1) Sękowski (Cracovia)
2305 pkt., 2) Dudizic (Crac.) 2223 pkt., 3) P io trow ­
ski (Krynica).

W  trójboju pah 1) D eutscherów na (Makkabi) 83 
pkt., 2) F reiw aldów na (Mak.) 80 p k t,  3) Babrajo- 
w a (Legia) 54 pkt.

W  tró jboju  panów  1) Maak (nieotowarzyszony) 
1533 pkt., 2) Tuziak (Crac.) 1488 p k t,  3) Sękowski 
(Crac.) , t

EKS KATOW ICE PO N O W N IE M ISTRZEM  
W  A TERPOLOW YM  PO LSK I.

W eryfikacja  m istrzostw  Polski w piłoe w od­
nej została ostateczn ie  przeprow adzoną. M i­
strzostw o P olsk i na rok  bieżący zdobył ponow ­
nie EKS K atow ice, 2) AZS W arszawa, 3) M ak­
kabi K raków , 4) i 5) eX aeąuo R akoah  B iel­
sko i Legia arszawa, m iędzy k tó rym i rozegra 
□y zostanie m ecz decydujący o pozostanie w 
lidze w aterpolow ej. Do li j i  w chodzi w  roku 
przyszłym drużyna KSZO z Ostrowca..

PIERW SZE MECZE H O K EJO W E 
M IĘDZYNARODOW E

J Ę ^ P a r y ż u  „ nastąpiło otwarcie -  te-

i skuteczniejszy sposób podejścia do m as, niźli 
specjalnie do tego pow ołane przez państw o i 
sam orządy instytucje.

W związku z tym zostałyby zlikw idow ane ko­
m itety  W. F. i P . W. wojewódzkie, powiatowe 
i m iejskie. In s ty tu c je .te  nie w ytrzym ały próby 
życiowej, a sk ładając się z ludzi w większości 
nie m ających nic wspólnego ze sportem , miano, 
że dysponowały stosunkow o dużymi fundusza­
mi, pracow ały złe i po dyletancku a  w b a r­
dzo wielu w ypadkach wogółe nie pracowały.

Jednym  z najważniejszych projektów  nowych 
form  polskiego sp o rtu  jest dopuszczenie miw- 
dz.eży szkolnej do klubów .

W spraw ie te j zupełnie niedw uznacznie wy­
powiedział się dyrek to r Centralnego insty tu tu  
W F na B ielanach płk. dr. Gilewicz, w wywia­
dzie udzielonym przedstaw icielow i „Polski 
Zbrojnej".

Reorganizacja sportu  ima pozostać w ścis­
łym zw iązku z nowym obozem politycznym , 
tworzonym  przez p, Koca, k tó ry  ma zwrócić 
szczególną uwagę na wychowanie młodzieży. 
Podobno na niedociągnięcia i słabe w yniki na­
szego sportu  zwrócili uwagę najwyżsi dygnita­
rze państw ow i i pod ich naciskiem  wyłonione 
zostały powyższe postulaty.

zonu hokejowego zawodam i między R apićem  
(Paryż) a W em bley Monarcha (L ondyn), za­
kończonym i zwycięstwem Francuzów  3:1. W 
Londynie zaś grała drużyna francuska Fran- 
cais VoZauts, uzyskując wynik remisowy z zespo 
łem Streatham  2:2.

KUCHARSKI I  N O JI PRZEGRYW AJĄ 
TAKŻE WE LW OW IF

Lwów, 18. 10. PAT. W niedzielę odbyły się 
we Lwowie m iędzynarodow e zaw ody lekkoatle 
tyczne z udziałem  Szweda Ny, F.inna —  Isc 
R ollo, k ilkunastu  czołowych zawodników  k ra ­
jowych oraz zawodników lwowskich. W biegu 
na 5.000 m tr. obok Noji i Iso H ollo startow ało 
kilku zawodników miejscowych. O drazu po 
starcie  wysuwa się na czoło F inn  ,tuż za nim w 
niewielkiej odległości biegnie N oji. Obaj ci 
zawdonicy biegną przez cały czas razem , odsu­
wając się coraz bardziej od pozostałej grupy 
zawodników. Na 300 m tr. przed m etą  Iso Hollo 
odrywa się od Noji i rozpoczyna bardzo silny 
fin itz . Po lak  zaskoczony tym raptow nym  zry­
wem trac i na rzecz F ina około 4 m tr. Rozpo-v 
czyna się m orderczy wyścig, p rzy czym Noji 
zmniejsza coraz bardziej dystans dzielący go 
oa Fina. Taśmę przerywa pierwszy Iso Hollo 
przed Nojim z przew agą jednego m etra . Czas 
Iso Hollo wynosił 15:14. N oji osiągnął wynik 
15:14,2. Trzecim  był Jankow ski (KPW ) W ar­
szawa 16:17.

K ucharski spotkał się ze Szwedem Ny na dy 
stansie % m ili angielskiej (1207 m+r.). W biegu 
tym zoBtafa zgłoszona próba pobicia rekordu  
świata. Bezpośrednio po starcie wysuwa się na 
czoło Ny, tuż za nim  biegnie K ucharski. Na 
200 m etrów  przed m etą K ucharski in icju je u- 
cieczkę, k tó ra  m u się zrazu  udaje, przynosząc 
m u pew ną przev agę n ad  Szwedem Na p rostej 
sytuacja K ucharskiego już ulega pogorszeniu 
i Szwed bardziej w ytrzym ały na  finiszu m ija 
K ucharskiego tuż na  mecie ,m ając czas 3:05, 
czaa K ucharskiego wynosił 3:05,1, 3) Z ylew cz 
(K PW . W ilno) 3:22,2 sek.
V N
PIŁK A RZE IR LA N D II ZW YCIĘŻAJĄ 
NIEMCÓW  5 2.

W  D ublinie odbył się m iędzypaństw ow y m era  
p iłkarsk i między Irlan d ia  i Niemcami z a to ń ' 
czony zwycięstwem Irlandczyków  5:2^2:2)jwg,'< 
hec 40.000 widzów.



10 „NOW Y D Z IE N N IK " p o a i e t ó l t k  19. X. 1936

Na giełdach.światowych 
nadal mocna tendencja

ATa światowych giełdach papierów  w arto ­
ściowych utrzym yw ała się nadal tendencja m o­
cna. Przyczyniła się do tego przede wszystkim 
korzystna ocena sytuacji gospodarczej, a zwła­
szcza zaw arcie uk ładu  walutowego m iędzy S ta­
nami Z jednoczonym i, Anglią i F rancją  i spodzie 
wąna w związku z tym  stabilizacja stosunków 
walutowych i finansow ych, k tóra  przyczyni się 
w ydatnie do ożywienia m iędzynarodow ej sy tu­
acji gospodarczej, a w .szczególności do wzro­
stu wymiany m iędzynarodow ej.

Giełda now ojorska wykazywała tendencję 
wybitnie zwyżkową. Podpisanie porozum ienia 
walutowego trzech m ocar-tw  oraz podana przez 
rząd Stanów Z jednoczonych wiadomość, że 
pokrycie w złocie w aluty am erykańskiej bę­
dzie wynosiło obecnie 10.985 milionów dola­
rów, w płynęło dodatn io  na ożywienie obrotów  
giełdowych i na w zrost notow ań. Pożyczki po l­
skie z w yjątkiem  nieco słabszej Pożyczki S tabi­
lizacyjnej osiągnęły dakzą  zwyżkę. W dniu 15 
hm. notow ano Iw naw iasach cyfry z 9 b m .) : 8 
proc. Poż. Dillona 60.50 (59), 7 proc. P o i. S ta­
bilizacyjna 68 (69.50) 6 proc. Poż. Dolarowa
60.62)4 (57) 7 proc. Poż. m. W arszawy 51 (49)
7 proc. P o i. Śląska 51 (50).

Również na giełdzie londyńskiej wskutek 
zawarcia układu w alutowego nastąpiło znaczne 
ożywienie .B rytyjskie papiery  państwowe i 
większość akcyj przem ysłowych osiągnęły dużą 
zwyżkę. D obrym  popytem  cieszyły się zwła­
szcza akcje przem ysłu ciężkiego, chemicznego, 
elektrotechnicznego i  samochodowego. P rze j­
ściowej zniżce uległy natom iast akcje fabryk 
sztucznego jedw abiu. Z papierów  zagranicz­
nych m ocne były pożyczki chińskie, w skutek 
pogłosek o pożyczce angielskiej dla Chin.

Na giełdzie paryskiej panow ał w tygodniu u- 
biegłym duży ruch . Przew ażała tendencja zwyż­
kowa. Zwyżką obję te  zostały przede wszystkiem 
ren ty  państwowe oraz akcje bankow e z B an­
kiem  Francuskim  na  czele, a dalej akcje prze­
mysłowe (węglowe, chem iczne, elektryczne, 
koncernów  żelazno • hutniczych), k tó re  pod­
niosły się od 2 do 5 proc. Z papierów  obcych 
zwyżkowały silnie Royal D utch i akcje K anału 
Suezkiego.

Mocna tendencja na W allstreet, w Londynie 
i w Paryżu w płynęła na dalszą znaczną zwyżkę 
kursów na giełdzie am sterdam skiej. Szczególnie 
silnie zaznaczył się poby t na papiery  angiel­
sko • am erykańskie, a następnie na ho lender­
skie akcje przemysłowe, zwłaszcza naftow e. 
Obniżyły się tylko, podobnie jak  w Londynie 
kursy akcyj fabryk sztucznego jedwabiu.

Na giełdzie berlińskiej obro ty  uległy zm niej­
szeniu, ze względu na to , że zbyt duże wahania 
kursów, jak ie  zaznaczyły się w ostatnich tygo­
dniach, odstraszyły publiczność od dawania 
zleceń.

Giełda w iedeńska m iała nadal usposobienie 
m ocne; dokonywano dużych obrotów  w dziale 
akcyj bankow ych, akcyj ciężkiego przem ysłu 
i papierów  węgierskich.

Nerwowość, k tó ra  opanowała giełdę praską 
od chwili decyzji o dalszej dewaluacji korony 
czechosłowackiej, trw ała nadal. W ahania k u r­
sów były znaczne. Szły one przew ażnie w k ie­
runku  zniżkowym.

Na giełdzie warszawskiej utrzym ywała się 
nadal tendencja m ocna zarów no dla akcyj jak 
i papierów  procentow ych. W tym  ostatnim  
dziale 7 proc. Poż. Stabilizacyjna notow ana by 
ta od 14 bm. W złotych, gdy dotychczas w! p ro ­
centach nom inału. K urs je j wynosił ostatnio 
za odcinki po 500 dolarów  475 zł, (za obligację 
100 do laiow ą), a za odcink i po 100 dolarów  
480 zł., zaś za odcinki drobne 525 zł. K ursy in ­
nych papierów  procentow ych kształtow ały się 
następująco (pierwsza cyfra z 9, druga z  16 
bm): 3 proc. Prem iow a Poż. Inw estycyjna I
om. 64.50 —  65.25, I I  em. 65.25 —  66, 4 
proc. Prem iow a Poż. D olarow a 49 —  49.50, 5* 
proc. Poż. K onw ersyjna 52.50 —  53, 6 proc. 
Poż. Dolarowa 74.50 —  77, 4 'A proc. L i,ty  Za- 
stawDS Ziem skie 45.50 —  47. 5 Tłrnr. Listy I

Ufidmo komisarza rządowego 
nad kahałem warszawskim

W arszawa, 18. 10. (L). W dzisiejszym „M oni­
torze Polskim " ogłoszony został oficjalny wy­
nik wyborów do gminy żydowskiej w W arsza­
wie. Tymczasem walka o obsadzenie prezydium  
gminy zoslrza się coraz bardziej. N iespodzie­
wanie powstały tarcia w łonie M izrachi, k tó re  
oskarża swojego przedstaw iciela w komisji wy­
borczej Szczaraiiskiego, że z powodu wstrzyma­
nia się podczas glosowania nad niewyraźną 
k artką , M izrachi straciło  drugi m andat do gnn 
ny. K om itet miejscowy Mizrachi po długich 
naradach postanowił zwrócić się do cenlrali z 
żądaniem  odebrania p. Szczarańskiem u mail 
datu i pow ierzenia go p. Urbachowi. O ile w

ciągu 48 godzin, żądanie to nie zostanie speł­
nione. nastąpi w M izrachi rozłam.

A guda wszczęła na nowo staran ia , aby p re z t ' 
sem gininy został p. M azur W bożnicach i sy­
nagogach zbierano podpisy pod petycję do p. 
Mazura, aby zgodził się kandydow ać na preze­
sa gminy. Gdy p. M azur cofnie swoją rezygna­
cję, Aguda zaproponuje syjonistom , aby razem 
z nim i złożyli m andaty, a gdy 2/3 radnych zrzek 
nie się m andatów, wybory zarządu będą pow­
tórzone, a w tedy będzie można przeprow adzić 
kandydaturę  p. Mazura. Wobec tych w alk i za ­
targów, widmo kom isarza rządu dla gminy sta­
je się coraz wyrazistsze.

Ziemia z Palatynu rzymskiego na Sowiniec
le Wysocki. Ziemia z Palatynu, przeznaczona na 
kopiec M arszałka Piłsudskiego, zawieziona b ę ­
dzie w zapieczętow anej am forze rzym skiej.

Członkowie włoskiej m isji wojskowej udadzą 
się z K rakow a do W arszawy, celem złożenia wi- 
zyt władzom państwowym. Z W arszawy misja 
pojechać ma do W ilna, aby w M auzoleum na 
Rossie, gdzie spoczywa serce m arszałka P iłsuds­
kiego, złożyć odlew brązowy historycznej W il­
czycy Rzymskiej.

Rzym, 18- 10. PAT. W drugiej połowie przy­
szłego tygodnia wyjedzie z Rzymu do K rako­
wa specjalna wioska misja wojskowa, k tóra 
w im ieniu Mu6soliniego zawiezie na kopiec 
M arszalka1 Piłsudskiego na Sowińcu ziemię, 
pobrana z Palatynu.

Uroczystość pobrania ziemi z najstarszej 
dzielnicy wiecznego m iasta odbędzie się w uad 
chodzącą środę. W uroczystości tej weźmie m. 
in. udział wioski podsekretarz stanu 6praw zagr 
Bastianini oraz am basador R. P. przy Kwiryna-

Konferencja w sprawie 
pracowników umysłowych

Warszawa, 18. 10. (L). Jak  się dowiadujemy, 
Polska zaproszona została do wzięcia udziału 
w obradach m iędzynarodow ej konferencji, po ­
święconej sytuacji pracow ników  umysłowych. 
K onferencja ta otw arta zostanie w Genewie 
18. 11. br. Na porządku dziennym znajduje 
się niezwykle aktualna kwestia bezrobocia 

wśród piacow ników  umysłowych, na skutek 
ciągłego postępu m echanizacji i wprowadzenia 
maszyn, zastępujących pracę ludzką.

Tragedia medyków żydowskich
Warszawa, 18. 10. CL) Wczoraj donieśliśmy o 

tragedii żydowskich medyków w Poznaniu wsku 
tek niedostarczania trupów  do anatom ii Uniw er 
sytetu  Poznańskiego. Jak  się dowiadujemy, ta ­
ki sam los czeka studentów  żydowskich na U- 
niw ersytecie W arszawskim. Studentom  żydow­
skim  z  pierwszego i drugiego roku studiów gro 
zi przerw anie nauki z powodu niedostarczania 
trupów . Żydowskie organizacje akadem ickie 
zwróciły się do towarzystw  pogrzebowych z 
prośbą o dostarczenie trupów  dla anatom ii U- 
niw ersytetu W arszawskiego.

Aresztowania w bibliotece 
na Pradze

W arszawa, 18. 10. (L) Od pewnego czasu 
warszawski Urząd śledczy otrzymywał in fo r­
macje, że w bibliotece im ienia Pereca ńa P ra ­
dze zbierają się podejrzane elem enty. W dniu 
dzisiejszym, do lokalu biblio teki wkroczyła 
policja polityczna i aresztow ała 20 osób pod 
zarzutem  upraw iania działalności wywrotowej. 
W szystkich aresztowanych oddano do dyspo- 
zycji sędziego śledczego.

Zast. m. W arszawy z 1933 r. 54.25 —  55.50.
K ursy  akcyj notow ano następująco : B ank 

Polsk i 109.50 —  114., W arszawskie Tów. F a ­
b ryk  Cukru 28.50 ■— 33, W ęgiel 17 L ilpop. 
14.75 —  15.55, Starachow ice 36 —  37.50 O- 
strow iec 32 — 32.75, M odrzejow 6.50 —  6.50, 
H aberbusch 40.

K ursy ważniejszych dewiz zagranicznych no­
towano, jak  n astępu je  (pierwsza cyfra z 9, 
druga z 16 b m .) : A m sterdam  282.35 —  286.05, 
B rnuksela 89.50 —  89.30, B erlin  212.36, Lon­
dyn 26.06 —  26.03, M ediolan 28.10 —  28.05 
Nowy Jo rk  czek 5.31 1/8 —  5.31 1/8, kabel 
5.31 3/8 —  5.31 3/8. Paryż 24.85 —  24.75,

Mąka żytnia podrożała
Warszawa, 18. 10. (L). Na rynku spożywczym 

nastąpiła w ostatnim  tygodniu znaczna zwyżka 
cen m ąki żytniej. W sprzedaży detalicznej, m ą 
ka żytnia podrożała z 43 na 49 a naw et na 50 
gr. za kg. Kupcy tłum aczą tę zwyżkę podroże­
niem zboża i kosztów przem iału.

Upozorował śmierć dla... 
oszczędzenia kosztów rozwodu

W arszawa, 18. 10. (L). U rzędnik  w ielkiej f ir ­
my warszawskiej Bracia Polakiewicz, Szmul 
K atz wyjechał przed kilkom a la ty  do Palesty­
ny. Z początku, od czasu do czasu żona jego 
w W arszawie otrzymywała listy i  pieniądze, ale 
później wszelki słuch po nim zaginął. Podczas 
ostatnich rozruchów  w Palestynie, żona jego 
otrzym ała list z Palestyny, że mąż jej zginął od 
kuli arabskiej. Przez długi czas żona Katzu o- 
plakiw ała męża. P rzed  kilkom a tygodniam i do 
rąk  K atzowej dostał się przypadkow o oficjalny 
spis ofiar tragicznych wypadków. N ie widząc 
nazwiska męża w tym spisie, zainteresow ała się 
tą sprawą i wówczas okazało się, że mąż jej 
w‘cale nie zginął, lecz ożenił się z A rabką i 
chcąc uniknąć form alności rozwodowych zawia 
domił ją przez podstaw ioną osobę, że zginąi. 
Obecnie żona jego sta ra  się przez rab in a t w ar­
szawski o zarządzenie deportacji męża z P ale­
styny.

Przedwojenny skarb w szafie
W arszawa, 18. 10. (L). Dr. B enjam in Pollak, 

wyjeżdżając przed wojną z W arszawy, pozosta­
wił część swoich mebli u niejakiego Chaima W il 
fowicza. P rzed  kilkom a m iesiącam i Wolfowiez 
zmuszony był wyprow adzić się z m ieszkania i 
wyjechał do W ilna. Nie chcąc m ebli zabrać do 
W ilna, zawezwał handlarza i sprzedał mu wszy­
stkie meble wraz ze szafą, pozostałą po Drze. 
Pollaka. Szafa ta od tego czasu przeszła różne 
koleje i wreszcie dostała się do szewca Jocis 
Tabacznika. Tabacznik szafę tę  podarow ał swej 
■córce, k tó ra  w tych dniach wychodzi za mąż. 
Przy  przenoszeniu szafy z  m ieszkania Tabacz­
nika do nowego m ieszkania jego córki, zerwa­
ła się deska i wysypały się złote m onety. Po 
rozebraniu  szafy, znaleziono k ilka  tysięcy r-.i' 
bli w banknotach i pew ną ilość złotych rubli. 
Radość Tabacznika nie m iała granic. O dszukał 
handlarza m ebli i W olfowicza, z k tórym i na­
dzielił się z znalezionym  skarbem .

Sztokholm  134.40 —  134.25, Zurv«h 122.40 — 
122.25. ' A . Z. W.
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Na straży rządu frontu ludsuregoOSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.
ZM IANY W DRUŻYNIE PIŁ K A R SK IE J 
WISŁY

W drużynie p iłkarsk iej Wisła zaszły ostatnio 
zmiany. K otlarczyk, były rep rezen tan t środko­
wy pom ocnik polski, wycofuje się z czynnego 
życia sportow ego. M.ejsce jego zajm ie m łodv 
Gierezyński. W a taku  nastąpią przesunięcia: 
A rtu r grać będzie na łączniku, a Gracz wyatą- 
pi na środkowej pozycji. Ten ostatn i zaw od­
nik  wyróżnił się na tu rn ie ju  juniorów  o m is­
trzostwo Polski w Sierakowie.

MECZ PIŁK A R SK I Z FRANCJĄ.
PZ PN  p e rtrak tu je  z francuskim  związkiem 

piłk i nożnej, w spraw ie sfinansow ania pierw- 
szego meczu o charak terze reprezentacyjnym . 
Projektow ane jest spo tkanie  Paryża z rep rezea 
tacją Polski zachodniej. Mecz powyższy, k tóry  
zainauguruje żywszy kon tak t pom iędzy sp o r­
tem  polskim  a francuskim , odbyłby się w P a ­
ryżu z końcem  m arca loku  przyszłego.

POGOŃ JED ZIE  DO PALESTYNY.
Pogoń zwróciła się do Ligi z prośbą o zez­

wolenie n a  wyjazd do Palestyny na kilkutygo- 
dniowy tournee w grudniu  br. Niewiadomo na- 
razie z kim Pogoń zam ierza grać w czasie swej 
wyprawy.

POLSKA— NORWrEGIA 7 STYCZNIA 
W POZNANIU.

Term in międzypaństwowego meczu bokser­
skiego Norwegia —  Polska został ostatecznie 
ustalony na dzień 7 6tycznia 1937, a miejscem 
spotkania  będzie Poznań.

W trzy  dui później, tj. 10. I- 1937 norwescy 
bokserzy walczyć będą jako reprezentacja Oslo 
przeciw reprezentacji stolicy.

BOKSERZY W AWELU ZW YCIĘŻAJĄ 
MAKKABI

Rozegrany w dn iu  wczorajszym mecz bokser 
ski w serii m istrzostw  okręgu krakow skiego, 
pom iędzy zespołam i W awelu i M akkabi, za­
kończył się form alnie przyznaniem  walkoveru 
16:0 Wawelowi z powodu nadwag-4 aiiedowug 
zawodników M akkabi.

W spo tkaniu  towarzyskim  zwyciężył rów ­
nież W awel 13:3 pk t. P unkty  dla M akkabi zdo­
był F ink  (2) i Gross (1, remis z Panzerem ). Za 
znaczyć należy, że Goldflug w walce z W nękiem 
został wyraźnie pokrzyw dzony przez sędziów, 
zasłużył bowiem przynajm niej na remis.

ŚLĄSK B IJE  KRAKÓW  W PIŁCE 
RĘCZNEJ

M iędzymiastowe zawody w piłce recznej, ro­
zegrane w dniu wczorajszym w K atow icach, za 
kończyły sią zaszczytną nieznaczną klęską Kra_ 
ko w a 3:2.

WARSZAWA B IJE  ŁÓDŹ W ZAPAŚNICTW IE
Rozegrany w W arszawie m ecz zapaśniczy 

W arszawa —  Łódź zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem W arszawy w stosunku 16.7. 
Na 7 rozegranych walk zapaśnicy warszawscy 
wygrali 5-

WYŚCIG KOLARSKI O PUCHAR 
M. ŁODZI

Doroczny ogólnopolski bieg kolareki na 100 
kim. o n a jro d ę  zarządu m iejskiego m. Łodzi, 
rozegrany na trasie Łódź —  Łowicz —  Łódź 
wygrał Leskiewicz ^Wima Łódź) w czasie
3,35.07 przed Oszajnikowem (W. F. C. —  W-wa) 
3:35,07,5 i Jaskólskim  (W ima). S tartow ało 36 
kolarzy.
GEDANIA —  ASTORIA W BOKSIE

W m istrzostw ach pięściarskich Pom orza u- 
zyskała G edania (Gdańsk) w ynik remisowy a  
A storią (Bydgoszcz) w stosunku 8:8  pk t. 
NOW Y KOLARSKI REKORD ŚW IATA.

Na zawodach kolarskich  w  M ediolanie, z a ­
w odnik francuski Richard, ustanow ił nowy rc 
kord świata w biegu godzinnym  bez prow adze­
nia na torzc, uzyskując wynik 45,298 kim . P o ­
przedni rekord  należał do W iocha Olmo i  wy­
nosił 45,090 kim.

TRENER ZAGRANICZNY DLA P. Z. P.
Z inicjatyw y P. U. W. F. Polski Związek 

Pływacki zabiega o sprow adzenie tren e ra  za-

Orlean, 18. .10- PAT. M inister stanu Chau- 
tem ps przem aw iając na bankiecie federacji ra­
dykalno socjalnej, oświadczył m. in., że tylko 
zjednoczenie może umożliwić reform y. Ci, k tó ­
rzy  chcieliby wziąć odpowiedzialność za zn isz­
czenie fro n iu  ludoieego, zostaliby starci z p o ­
w ierzchni przez ten sam błąd, jak i popełniliby. 
W końcu Chautem ps wezwał wszystkich repu- 
b likan do obrony zjednoczenia i do pozostaw ie­
nia szefowi rządu odpowiedzialnego troski o 
kierow anie sprawam i państw a.

Prez. Lebrun przemawia 
w Strassburgu

Strussburg, 18. 10- PAT. W mowie swej, wy­
głoszonej na uroczystości odsłonięcia pom nika 
poległych w czasie wojny, prezydent Lebruu, 
przypom niawszy ofiary, poniesione przez Alzat 
czyków podczas wojny światowej, oświadczył 
m. im.: „Cały świat przeżywa dziś trudne chwi­
le. Cierpienia, zrodzone na skutek  długotrw a­
łego ciężkiego kryzysu gospodarczego, wystawi­
ły nerwy na ciężką próbę. Wszędzie daje się 
zauważyć rozgoryczenie, nieufność i niepokój. 
Za ten stau rzeczy F rancja nie ponosi odpow ie­
dzialności. N azajutrz po wojnie zgodziła się 
ona na pokój i zbliżenie między narodam i za 
cetnę bardzo wielkich ofiar, Dala ona przykład 
m ądrości i um iarkow ania i wśród skrajnych 
tendencyj, do których skłaniały się coraz b a r­
dziej inne narody, usiłowała utrzym ać słuszną

Rzym, 18. 10. PAT. Agencja Stefani podaje, 
żc trzęsienie ziemi, jakie odczuto dzisiejszej no­
cy w prow incji W enecja spowodowało ofiary w 
ludziach i stra ty  m aterialne, W gminie Sacilc 
'minęło kilka starych domów, przy czym 15 b- 
sób zostało zabitych, a kilka odniosło rany. L u­
dność spokojna. Władze są na miejscu..

Rzym, 18. 10- PAT. Podczas trzęsięnia ziemi 
w prow incji weneckiej zawaliła się dzwonnica 
w Cordigłiano. Trzęsienie ziemi pochłonąć m ii- 
ło ofiary w ludziach również w Conegliano ko­
ło Udine, Pow ażne s tra ty  m aterialne ponieść 
m iała ludność w Belluno i Y ittorio Ycncto.

Burza na Bałtyku
Gdańsk, 18. 10. PAT. Na m orzu panuje n ie ­

zwykle silna burza. Siła w iatru dochodzi do 30 
m etrów  na sekundę. Je6t to siła tu ta j bardzo 
rzadko notow ana. Gdańska stacja pilotów  me

KRONIKA TELEGRAFICZNA

Poznań, 18. 10. PAT. Dziś na lotnisku woj­
skowym w Ławicy pod Poznaniem  odbyła się 
uroczystość przekazania arm ii trzech sam olo­
tów „C hrobry  1— 3“ przez kom itet wydawnictw 
„D rukarn i P o lsk ie j '. Sam oloty te zostały ufun 
dowaue z inicjatywy wydawnictw D rukarn i Pol 
skiej przez społeczeństwo W ielkopolski.

Nowy Jo rk , 18. 10. PA T. W związku z u ro ­
czystościam i ku czci Pułaskiego- w Camden 
(Stan New Jersey) wzniesiono staraniem  m iej 
scowej Polonii pom nik Pułaskiego. Odsłonięcia 
na k tórym  obecni byli przedstaw iciele władz 
stanowych i m iejskich, dokonał konsul R. P. 
w Nowym Jo rku .

Jerozolim a, 18. 10. ŻAT. K rąeą tu  -pogłoski, 
że szef sądow nictw a palestyńskiego, M icbael

granicznego. P e rtrak tac je  prow adzi zarząd  F , 
Z . P . z trenerem  am erykańskim , k tó ry  był n ie ­
dawno w W arszawie z drużyną am erykańskich 
pływaków —  olimpijczyków.

WKS. POZNAN MISTRZEM H O K EJA  
NA TRAW IE 

Po pokonaniu  W arty w ponow nej rozgrywce 
półfinałow ej 1 :0  zwyciężyła drużyna WKS-u 
(Poznań) zespół Czarnych również 1:0, zdoby 
wając tem sam em  m istrzostw o Polski w hokeju 
na traw ie.

równowagę polityki socjalnej i ekonom icznej. 
Rola F ran c ji nie jest skończona. W zrasta ona 
z każdym  dniem  w m iarę  tego, jak  zwiększają 
się trudności. W ielkie państwo nie może rościć 
sobie pretensji do działanie na  rzecz odbudo­
wy powszechnej inaczej, jak  tylko w tedy, gdy 
samo daje przykład ładu, 6pokoju i zaufania we 
własne przeznaczenie.

Ład w państw ie można zapewnić tylko przy 
norm alnym  działaniu iustytucyj państwowych 
przez poszanowanie praw a, przez równowagę 
finansów publicznych i przez uczucie solidar­
ności, jakie winno łączyć pracodaw ców  i ro ­
botników oraz przez lojalne wykonywanie zo­
bowiązań zaciągniętych dla rozwiązania kon­
flik tu . Czyż jest rzeczą tak  trudną poddać się 
niezbędnej dyscyplinie dla zrealizowania ta ­
kiego program u?

Nie wątpliwie nasze rozdźwięki są tylko pozorne 
G dyby na horyzoncie zjawiło sią niebezpieczeń  
stwo, Francja nastąpnego dnia stałaby ślę jedno  
m yślna, jak we w szystkich  godzinach swej histo  
ri’. Czyż siły narodow e nie mogą ulec osłabie­
niu przez rozdźwięki nasze w dniu, w którym  
miałyby przystąpić do działania? O by rące na­
sze m ogły spotkać sią z  rękom a rów nież wycią­
gniętym i ponad granicami w  szlachetnym  dą­
żeniu do ustalenia zbliżenia, porozum ienia  i 
pokoju , w k tó rym  świat odnajdzie wreszcie 
swój spokój i pom yślność",

otrzym ała jeszcze inform acyj o jakichkolw iek 
poważniejszych wypadkach na m orzu.

Orkan na wybrzeża niemieckim
Berlin, 18. 10. PAT: Według wiadomości, nad 

chodzących ź wybrzeża niem ieckiego, n ad  M o­
rzem Północnym  szaleje od 36 godzin orkau o 
sile nie notowanej tam  od r. 1911. Burza wyrzą­
dziła znaczne szkody, zwłaszcza na wyspaeii 
fryzyjskich, gdzie fale zalały wały ochronne, 
wdzierając się do położonych niżej wiosek i do­
mostw oraz szereg studzien, pozbawiając miesz­
kańców słodkiej wody. Stacje m eteorologiczne 
nad Morzem Północnym  zapow iadają wzmoże­
nie się siły szalejącej burzy.

W B erlinie siła w iatru dochodziła dziś do 11 
stopni, co oznacza szybkość około 100 kim. na 
•godzinę. W iatr wyrządził szereg szkód, tak  ze 
straż ogniowa zmuszona była interw eniow ać w 
około s tu  wypadkach.

Mac Donełl w krótce zrezygnuje ze swojego sta 
nowiska. W ostatnich miesiącach zaznaczyła się 
różnica zdań między Mac Donellcm a rządem  
palestyńskim .

Moskwa, 18. 10. ŻAT. Na miejsce prof. Józe­
fa L ieberberga, k jóry  usunięty został ze stan o ­
wiska za- sprzyjanie trockizm ow i, przew odni­
czącym K om itetu  W ykonawczego Biro-Bidża- 
nu  zam ianowany został Michał Kastel. Kas:el 
był swojego czasu rep rezen tan tem  kom isariatu 
handlu  zagranicznego na U krainie, ostatnio zas 
przew odniczącym  ukraińskiego Ozet.

Tallin, 18. 10. PAT. W związku z nową refo r­
mą organizacyj studenckich, k tó ra  całkowicie 
przekreśla dotychczasowy ich sam orząd, doszło 
do dem onstracyj studenckich w Narwie. Na pis 
cu ratuszowym  studenci po przem ówieniach 
protestacyjnych i po odśpiewaniu hym nu na­
rodowego rozeszli się, oświadczając, że jako io 
ja ln i obywatele państw a n ie  chcą dopuścić *ln 
starć .

Buenos A ires 18, 10. PA T. R ząd wydał de­
k re t, wprow adzający ograniczenia w stosunku 
do em igrantów , celem przeszkodzenia napływo 
wi do k ra ju  elem entów  niepożądanych.

Tokio, 18. 10. PA T. Znajdujący się w środ­
kow ej Japon ii w ulkan Asamajama wznowi! 
w czoraj 6wą działalność. W czasie erupcji zgi­
nął s tuden t uniw ersytetu tokijskiego.

Trzęsienie ziemi pod Wenecję
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Kronika krakowska
D12UEY LEKARZY I APTEK:

Dziś mają. dyżur nocny lekarze: D r Kelhofer
A rtur, al. K rasińskiego 4, Dr Owczyński Tadeusz, 
Lubicz 34, lc-1. 158-26; Dr Silberbe.rg Stefania, Sta­
row iślna 41, tel. 164-653; Dr T eppcr Arnodl, K ał­
wa ry jsk  a 7, tel. 134-52.

Dziś m ają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, M ikołajska 4, S tarow iślna 
77, K alw ary jska 27.

REPREZENTANCI KOPEN H A G I 
W KRAKOW IE

W czoraj rano przybyła do K rakow a wyciecz 
ka portu  i m iasta K opeuhagi w liczbie 15 oeob.

Na dworcu kolejowym  przybyłych gości duń­
skich oczekiwali przedstaw iciele zarządu m ia­
sta K rakow a z w iceprezydentem  dr. K ornec­
kim, po czym Duńczycy udali się do przygoto­
wanych dla nich  apartam entów .

O godz. 9 w salach Muzeum N arodow eip  na 
stąpiło oficjalne pow itauie wycieczki ? zez 
prezydenta m iasta dr. Kaplickiego przy udzia­
le przedstaw icieli miejscowych władz. N astęp­
nie goście duńscy udali się na Wawel, gdzie 
oddali hołd  pam ięci M arszałka Piłsudskiego, 
składając u  sarkofagu wspaniały wieniec o 
duńskich barw ach państwowych.

W godzinach popołudniow ych Duńczycy zwie 
dzili zabytki m iasta. W ieczorem w salonach

prezydenta  m iasta goście podejm ow ani byli 
obiadem, a następnie wzięli udział w urządzo­
nym ua ich cześć raucie.

W poniedziałek o godz. 7 rano Duńczycy o- 
puszczają Kraków.

CEN, DALUEGE Z W IZYTĄ W POLSCE
2 listopada przybywa do Polski generał policji 

niemieckiej Daluege w raz z kilku oficeram i z re­
w izytą do polskiej policji państwowej.

Gen. policji Daluege jest zastępcą szefa policji 
niemieckiej Himmlera i szefem całej policji po­
rządkowej, a w ięc zarówno policji państwowej, 
jak komunalnej i żandarm erii krajowej. Podczas 
pobytu w  Polsce, k tóry  po trw a 4 dni, gen. Dalu­
ege zapozna się z urządzeniam i polskiej policji t 
zwiedzi W arszaw ę i Kraków', gdzie złoży wieniec 
na sarkofagu  M arszałka Józefa Piłsudskiego.

DWIEMA DROGAMI DO JEDNEGO CELU
(or) Nieznani spraw cy za pomocą w yrw ania 

zamków dostali się do m ieszkania S ilbersteina Je- 
cheskiela, przy ul. Bocheńskiej 5, skąd sk rad li 
5-iam ienny lich tarz srebrny  i srebro  stołowe o- 
gólnej w artości 300 zł.

Nieujęci w łam ywacze za pomocą wypchnięcia 
d izw i dostali się do m ieszkania Reginy Markheim, 
pizy ul. Sebastiana 17, skąd skrad ii na jej szkodę 
4 lichtarze srebrne i wieczne p ióro  w art. około 
200 zł.

PODRZUTEK W BRAMIE
(or) Nieznana kobieta pozostaw iła dziecko płci 

męskiej, liczące 2 tygodnie w bram ie domu przy 
ul. J. Dietla 34, które zostało umieszczone w Żłób­
ku miejskim. Źa m atką wszczęto poszukiwania.

OFIARA NOŻOW NIKA
(or) Na ul. W ielickiej obok mostu kolejowego 

pow stała bójka na tle  porachunków osobistych 
między kilkom a osobnikami, w  trakcie k tórej An­
toni Ćiupko, zani. w  Prokocim iu, robotnik, doznał 
kilka ran  od noża. W ezwane Pogotwie Ratunkow e 
po udzieleniu mu pierw szej pomocy, pozostaw iło 
go opiece domowej.

STARUSZEK SPADŁ ZE SCHODÓW
(or) Tragicznem u wypadkowi u legł GO - lelni 

F ranciszek M alarz, em eryt kolejowy, zam ieszkały 
przy ul. Lubom irskich 3. W racając w  nocy do do­
mu, M alarz potknął się na schodach i spadł, doz­
nając licznych obrażeń. Przew ieziono go do szpi­
tala.

Ziemia syberyjska na Sowińcu
Hołd Związku Sybiraków

Zgodnie z uchwalą 7. Zjazdu Delegatów Zwiąż 
ku Sybiraków odbył się wczoraj w K rakow ie 
nadzwyczajny Zjazd Sybiraków, celem złożenia 
hołdu pam ięci Pierwszego M arszałka Polski J ó ­
zefa Piłsudskiego, połączony z uroczystym  zło­
żeniem na Sowincu ziemi, przyw iezionej z Sy­
berii z miejsc więzienia i zesłania Józefa P ił­
sudskiego, z miejsc katorgi, więzienia i zesła­
nia Polaków  —  więźniów politycznych z .cza­
sów walk o niepodległość, z pobojowisk 5 dy­
wizji syberyjskiej na Dalekim W schodzie, oraz 
pobojowisk z powstałej z tiiej brygady syberyj­
skiej na ziemiach Polski, zaszczytnie w historii 
odrodzonej Polski zapisanej z ciężkich bojów 
pod Warszawą w r. 1920.

Ziem ię pobraną z tych miejsc historycznych 
złożoną w 15 woreczkach, a umieszczoną v.' 
p ięknej urnie brązowej, ozdobionej na szczycił 
postacią katorznika, a po bokach napisam i przy 
wiozła delegacja z prezesem  Związku d y rek to ­
rem  departam entu  spr. wewu. Suchenek-Suchee 
kim na czele. O godz. 7.45 nastąpiło uroczyste 
wyprowadzenie urny. Z dworca kolejowego j-  
form ował się  pochód Sybiraków, poprzedzany 
kom panią honorową pułku piechoty Ziemi K ra ­
kowskiej ze sztandarem  i orkiestrą. Czoło po 
chodu Sybiraków otwierały poczty sztandarow e 
z obnażonymi tzablanri w hiftiurycznych m un­
durach. Za pocztam i sztandarow ym i delegacie 
Sybiraków niosły na postum encie urnę z z ie­

mią oraz wieniec, po czym maszerow-ali p rzy­
byli na uroczystość z całej Rzeczypospolitej 5 /  
biracy w liczbie około 1.000 osób.

Pochód przeszedł na Wawel, gdzie odbyłj 
się uroczyste nabożeństwo z  udziałem  przedsta­
wicieli władz z p. wicewojewodą dr. Małaszyn- 
skim  na czele.

Po nabożeństw ie uczestnicy Zjazdu wraz z  wi­
cewojewodą dr. M ałaszyńskim udali się na So- 
winiec, gdzie odbyła się uroczystość złożenia d i 
masywu Kopca Józefa Piłsudskiego przyw ie­
zionej ziemi z poszczególnych miejscowości ze­
słania, katorgi i s traceń  z  ta l 1768—1917.

W m om encie składania ziemi kom pania li i- 
norowa sprezentow ała b roń  przy dźwiękach 
„Pierw szej Brygady1'. Uroczystość zsypania zie­
mi do masywu kopca zakończyła się odegra­
niem  przez orkiestrę Hymnu Pańslwowago.

W godzinach po południowych na dziedzino i 
wawelskim zgromadzili się Sybiracy, po czym 
udali się do krypty  św. L eonarda, gdzie po o 1 • 
dauiu hołdu pam ięci M arszalka P iłsudskiej., 
złożyli u jego sarkofagu wspaniały wieniec z n a ­
pisem: „Oswobodzicielowi —  Sybiracy“ .

N astępnie w lokalu Związku Sybiraków ua 
Wawelu odbyło się uroczyste zebranie uczest­
ników' Zjazdu Po przem ów ieniu prezesa zała­
twiono kilka spraw  natury  ideowej i organiza­
cyjnej.

DZIŚ ZEBRANIE KOM ITETU KRAKOW SKIE 
GO DLA BICUR U-BITACHON

Dziś o godz. 8-mej wieczór odbędzie się w loka­
lu komitetu przy ul. L ibrow szczyzna 6, m. 2. ple­
narne posiedzenie komitetu krakow skiego dla Bi- 
cur u-Bitachon, nadzwyczajnego funduszu dla ob­
rony i bezpieczeństwa Palestyny. U prasza się 
wszystkich o niezawodne i punktualne przybycie, 
albowiem od należytej frekwencji w spółpracow ­
ników zależy w dużej, mierze powodzenie lej do­
niosłej akcji.

DRUGI KURS PAN W ZYD. TOW. GIMN.
Z pow odu w ielk ie j ilości zapisów-, o tw iera  sio poeząw- 

a z y  od ju t r a  d ru g i k u rs  pań , k tó ry  ćw iczyć będzie we | 
w ió rk i i  czw artk i od godz, 8,80 do 0.30 wiecz. (P ierw szy 
k u rs  ćw iczy od 7.30 do 8.30 wiecz.).

Dalsze zgłoszenia na  k u rsa  dzieci, uczenie, uczniów, pań  
i panów  p rz y jm u je  — w edług kolejności zgłoszeń — na 
poszczególnych kursach  d y żu rn y  wT Ż. T. G.

S ala, sza tn ie  i luszow nie są  ju ż  cen tra ln ie  ogrzew ane.

— Z „EZRY CH ALU CO WĘ J ‘‘. Dziś posiedzenie 
Komitelu Lokalnego, godz. 8 wiecz.

— SYJOŃSKI KLUB COFIM. — Dziś zebranie 
członków, godz. 8.30 wiecz.

NOSZONĄ g a rd ero b ę  kupu 
jt:. p tacę dobrze, G oldberg, 
Oazowa 13, tel. 168-21.

7952g

W PISY  ua  koncesjonow ane 
KURSY HANDLOW E 

F E I N B E R G A
S larow iślna  23, codziennie.

231 k

STARĄ gard ero b ę  m ęską 
zam ien ia n a  p ierw szorzęd­
ne b ie lsk ie  m a te r ia iy  u b ra ­
niowe. KOZŁOW SKI lei. 
133-74. 630 k

PRO F. L. GUTTFREUND
n au k a  g ry  na skrzypcach, 
fo rtep ian ie . K u rs I. 13 zł. 
m iesięcznie. S ta ro w iśln a  
49 lu b  Logionów 16. SI81g

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

K RY N IC A . „PO D H A L E ".
kom fortow y p en sjo n a t pod 
kier. B randow ej poleca po­
koje z w ykw in tnym  u trz y ­
m aniem  na  sezon trzeci po 
cenach zniżonych. P rosi o 
w cześniejsze zam ów ienia. — 
Telefon Nr. 316. 669k

K(N CESJO NSW. KOEDUK. 
KURSY HANDLOW E 

GRYSZPANA. 
ul. Saregn 12. W PISY  co­
dziennie. D la pp. A b itu rje n -  
tów (tek) zespól oddzielny.

447k

I.RYN1CA -  P ensjona t 
CARLTON poleca pokoje 
ua sezon trzeci i okres św ia 
liczn y . Ceny zniżone. Auto 
bns oczekuje P. T. Gości 
p rzy  kożdym  pociągu . — 

«70k

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  1 S ZTU K I

—  GOŚCINNE "WYSTĘPY ZESPOŁU MORRISA 
SZWARCA W  TEATRZE ŻYDOWSKIM Mimo 
nadzwyczajnego powodzenia zespołu M orrisa 
Szw arca w potężnym w idow isku scenicznym 1. 
Zyngera „Josic K ałb“, odbędą się tylko 3 przed­
staw ienia. Dziś „Josi-e K ałb“, początek punktual­
nie 8.30 wieciz. Bilety przez cały dzień w  firmie 
Fisclihab, Grodzka 46, a od godz. 7 wiecz. przy 
kasie T eatru  Bocheńska 7.

—  DWA OSTATNIE W YSTĘPY K. JUNOSZY- 
STĘPOWSKIEGO. Dziś w ieczorem  i ju tro  „Otello '1 
W. Szekspira, w  opracow aniu scenicznym dyr. K. 
Frycza. W roli tytułowej w ystąpi znakom ity nasz 
gość K. Junosza - Stępowski, Będą to ostatnie w y­
stępy znakomitego artysty. W środę po cenach 
najniższych, świetna komedia A. Ham ika „Arieta 
i zielone pudła11.

— „CUDZE DZIECKO11 szluka W. Szkw arkina 
będzie najbliższą prem ierą teatru  im. Słowackiego. 
P róby odbyw ają się codziennie pod kierunkiem 
reż. J. Karbowskiego.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W :
A D R IA : „ P a n n a  L iii11 (F ranciszka  G aal, H ans J a ra y , 

Szokę Szakali).
A POLLO: „R óża" (E ich lerów na, Zacharew icz, Ja ra c z , 

Stępow ski i in.).
A T LA N TIC : „K ó n ig sm ark 11 w g. P ie re  B eno it (E llisa  

Laudi) i „B olek i L olek" (Dymsza).
B A G A TELA : „Człowiek o 100 m askach" (Spencer T rący) 

o raz rew ia  p t.: „Z łota  po lska  jes ień".
DOM ŻOŁNIERZA: Czibi (F ranciszka  Gaal).
MUZEUM: „K a p ita n  G aillia rd "  oraz „N aw a ran a " . 
PRO M IEŃ : „ P a s te u r11 (P a u l M uni).
STELLA : „M am  la t  19" o raz „M ali B ohaterow ie". 
SW IT: „A da to nie w ypada" .
SZTUKA: „K ró l B urleski'" (W arn er B a s te r , A liec Faye, 

Mona B a rrie  i J a c k  Oakie).
U CIECH A : „A n tb o n y  AcWers" (F red ric  M arch, Ol i s i a 

de H avilland , A n ita  Louise. C laud E ains).
W ANDA: „żona czy s e k re ta rk a "  (C lark  Gable, M yrua 

Lny, Je a n  H arlow ).

P rzew idyw any  p rzeb ieg  pogody do w ieczora dD. 10 but. 
Pogoda o zachm urzen iu  zm iennym  z p rze lo tnym i de­
szczam i. T em p era tu ra  dniem  okoto 12 st. S ilne i po ryw i­
ste w ia try  z k ierunków  zachodnich.

PRENUMERATA: w Krakowi* z odnosze­
niem i bez odnoszenia ora z na prowincji
i z przesyłką poczw wą « « ,  miesięcz. _ 4*30 kwart- zL 12*90

OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń jest 1 milimetr w jednym łamie. Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 tamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najn niejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów

■ I
CENY w złotych: I. strona V25. — Tekst 1*-- Nadesłane 0‘75. -  Za tekstem 

0*25 — Drobne od słowa OTO gr. Dla poszukując ycb pracy 0‘05 gr. Gratu­
la c je  i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5*— . Ogłoszenia ślnbne i zaręczynowe 
ZL 10‘—• Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10* . Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w I. łamie Zł- 20*—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

NOWY DZIENNIK1* wycbodzi codziennie, także w poniedziałki I dni poświąt

iWydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy D ziennik": Zyg jund Hochwald. —  R edaktor odpow iedzialny: dr. Mojżesz K anfer 
Kowa D rukarn ia  Dziennikowa, Kraków , Orzeszkoy, ej 7, pod zarządem  M aksym iljana Feldmana,


